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Za zmianę adresu dopłaca się 40 „

O płatę na leży  uiścić równocześnie z żada 
niem  zm iany adresu

PrGEHiEBrata we Lwowie miesięcznie 2 k. 
Jiomer kosztuje we Lwowie . . 8 h.
na prowincji...........................12 h.

Hnmera z poprzednich dni po 20 h 
W szelkie DONIESIEN IA PRYW A TNE

0 ia ręczy n ach , ślubach, w eselach, nabożeń- 
gtw ach żałobnych, pogreebach, opisy uczt
1 ®fl«bftw pryw atnych , rek lam y  d la  balów, 
odczytów i koncertów , spisy składek, do
niesien ia  o zgubaeh, znalezionych przed
m io tach  i  t. a, po 1 k, od w ie rsza

OGŁUSZENIA. I PRZEDPŁATĘ MIEJSCEM 
przyjmuje wyłącznie : 

ijsceyj dzienEikc'* Sokchwskiigo tri Lwowit 
R asa i n a n s ia sn *  X, fe.

Ceny ogłoszeń: 
zwyczajne ogłoszenia na czwartej 

stronicy:
wiorss petitowy albo jego miejsce 20 Ii, 

W orubnych ogłcszer,iacf>: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ „ 6 h.
koresp. prywatne „ „ 8 h.

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitow y albo jo

go miejsce ......................... G0'h.
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 

Ogłoszenia na czele numeru 
mapierwszej stronicy wiersz peti- 
o w y ..................................00 h.
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Zachód * _ 5 as, 84
Długość dnia godzin 10 m. 40 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m.

Czas odnowić przedpłatę!
Prenum erata wynosi : 

Miesięcznie 2  U . 20 h.
GO _
20

Kwartalnie G 
Półrocznie 13 „
Rocznie 2G „ 40 ”

Ja zmianę adresu dopłaca się 40 
halerzy.

A d m i n i s t r a c j a  „ P r z e g l ą d u 1*4.

Nowy gubernator
B a n k u  a u s tro  - w ę g ie rs k ie g o .

Sobotnia urzędowa gazeta wiedeńska o- 
głosiła nominaoyę dr. Leona Bilińskiego gu
bernatorem banku austro-węgierskiego, wozo- 
raj zaś odbyło się na zamku królewskim w Bu- 
dzinie zaprzysiężenie go na tym  nowym przę
dzie. Zarazem zamianowany został dr. Biliński 
dożywotnim członkiem Izby panów, skutkiem 
ozego przestaje byó członkiem Izby poselskiej 
i złoży godność wiceprezydenta Koła polskie
go. Wobeo tego do uozuoia szczerego zadowo
lenia i radośoi. jakie wywołaś musi w całym 
kraju to, że Polak powołany został na jedno 
z najważniejszych ekonomieznyoh stanowisk 
w państwie, na stanowisko, którego wpływ nie 
zamyka aię nawet w obrębie słupów grani
cznych monarchii austro-węgierskiej, ale i 
w międzynarodowych stosunkaoh ma doniosłe 
znaozenie, mięsza się także uozuoie żalu, że 
w tak  oiężkiej chwili ubywa naszej armii par
lamentarnej w W iedniu jeden z najdzielniej - 
niejszyoh jej wodzów, polityk wytrawny, zna
komity znawoa ludzi i stosunków, szanowany 
nawet przez naszych nieprzyjaciół polity
cznych. Więo śmiało rzec możemy, że rozsta
jąc się z p. Bilińłkim  jzko czynnym, kierują- 
oym czł nkiem Koła polskiego, ponosi kraj 
nasz wielką ofiarę na rzecz państwa, bo na 
razie ta  strata, jaką ponosimy przez usunięcie 
dr. Bilińskiego z Izby poselskiej i z prezydyum 
Koła, jest prawie nie do powetowania.

W  nominaoyi p. Bilińskiego gubernato
rem banku austro-węgierski ego leży dowód 
ogromnego zaufania, jakie żywi doń zarówno 
Monaroha, jak i oba rządy. Bank ten bowiem 
roupooayna obeonie zupełnie nowy na dziesięć 
lat obliozony okres działalnośoi na podstawie 
* gruntu zmienionych statutów, które z jednej 
strony wkładają t» ń  wielkie obowiązki w obee 
państwa i społeczeństwa, ale z drugiej nad&ją 
mu też ogromnie doniosłe przywileje. W ystar- 
ozy powiedzieć, że odtąd wszystkie zwyżki kas 
państwowych zarówno w Austryi jak i na Wę- 
grzeoh składane byó muszą w banku auitro- 
węgierskim i ni a rządy, ale bank będzie niemi 
gospodarował. Bank tustro-węgierski ma byó 
jedynym  regulatorem obiegu pieniężnego i sto 
py prooentowej w oałem państwie, on ma dbać 
o to, ażeby nasza pieniądze zachowały swą 
wartość i dobrą repataoyę na wszystkich ryn
kach pieniężnych oałego świata — jemu też 
powierzono niezmiernie ważne zadanie zaspa- 
k*j*nia potrzeb kredyfcowyoh zarówno handlu 
jak i przemysłu, rękodzieł i rolnictwa.

To ostatnie zadanie dopiero teraz wło
żono na bank austro-węgierski, w nowym sta 
żuoie, którego autorem jast właśnie p. Biliń- 

gdyż on to jako minister fiaansów ułożył 
®en statut, który wreszoie pomimo niesłyoha- 

namiętnej opozyoyi sfer giełdziarskioh i 
*hki matadorów finansowyoh przyjęty został 

Najmniejszej zmiany. Teraz jako rzeosy- 
kierownik banku będzie mógł p. Biliński 

u. P ^ t y c e  przeprowadzić te m yśli i inteneye, 
Przyświecały mu, gdy statu t układał. 

W jednym z artykułów nowego statu tu  za- 
“ Nwzozono także postanowienie, że agendy 
oankn austro-węgierskiego prowadzone byó 

®godnie z interesami państwa. Dodatek 
,n był bardzo potrzebny, gdyż niestety w 

01ągu ośmdziesięoiu pięciu la t swego istnienia 
aąrząd banku austro-węgierskiego za pierwszy 
- >mal wyłąozny cel egzystenoyi banku uwa- 
»ał wzbogacanie akoyonaryuszy przez prey- 
■Paraanie im jak największej dywidendy, dla

K A L K S T E I N
Powieść historyczna z XVII wieku 

(a cyklu „O Tron“)
przez

A d a m a  K re c h o w ie c k ie g o .

(Ciąg dalszy).
lie T *dy Lehndorff po ohwili na inny wziął 
»ki Zaczął sam mówić o sprawach pru-
aujun* t  których od Brandt* słyszał, o różnych 
aajrno Kalksteinowi osobach, co go bardziej 
O iw e r^ y  moRło' przerywająo niebezpieczną 
in te resow i8 n“j  sprawie zadumę. Najwięcej za- 
mnńr ied ^ ryatyana  wieść, że stary R&ek- 
al*którow?n * przewódzoów szlachty pruskiej,

< * * *  1  w  & ó -

. .  *>« pra-d Lehndorff.m  i na-
I  ‘' lo w ł' .y łdą... — ym tyery ! — szeptał.

* Z lam f i  *ywo wtrąoił Lehudorff — 
potrzeba tam  tera* 8ił m1odyl ht potrzeba, po
wtarzam, ceb ie  pułkowniku;.. Bierz list żela-

“ “ ' 4 ’' " ieJ*oe
To mówiąc wstał i dodał ;

-  No, panowie brooia... B randt już tam pe- 
7° oczekuje n * ®01»rpliwośoią... ozas nam

dobra społecznego nio nie robił a i  interes 
państwa stawił na szarym końcu.

Rolnictwo nie miało z banku najwsniei- 
szej korzyści, przeciwnie, cała polityka banko
wa była wręcz wrogą dla roltoków, przemy
słem także nie wiele się opiekował, b > prze
cież popierania szczupłej k liki wielkioh fabry
kantów nie można nazwać popieraniem prze 
my*łu, nawet handel był przezeń po macosze 
mu traktowany, — tylko wielcy spekulanci 
giełdowi zarówno w W iedniu lak i w Paezoie 
byłv'*]Tfgo benjam iakam i,' on; też chyba tylko 
jedni mają dwś powód opłakiwać tę zmianę, 
jaka nastała. Wcbeo tych zzdań, jakie obeonie 
ma bank przed sobą, wobeo tego, że włoiosto 
nań obowiązek pracowania zgodnie z interesa
mi państwa, pojmiemy, ża dr. Biliński, stając 
(kiś na czele banku austro-węgierskiego, sta a 
tam jako maż zaufania Koreny i jako rzeoznik 
interesów wszystkich warstw ludności, powo
łany do tego, by politykę bsnkową pohnąó na 
nowe tory dla dobra państwa i jego mieszkań
ców. Z tego więo powodu dumni i radzi je 
steśmy z wysokiego odznaczenia dr. B iliń
skiego i życzymy m u, by praoa jego na tern 
nowem polu wydała błogie owoce.

Rozwój lenistwa.
Nasze pokolenie zajmuje się położeniem 

robotników bardzo gorliwie i znacznie więcej, 
niż którekolwiek poprzednie. Roozniki praa 
prawodawczych są przepełnione rozprawami
0 doli warstw, zarabiaiąoyoh na żyoie rę
kami, a wszystkie uchwały świadozą o szcze
rej ohęoi polepszenia bytu robotników. Od 
roku 1841-go, w którym  we Francyi wyda
no pierwszą ustaw ę, zakazującą najmowa
nia de pracy wyrostków mniej niż 13-letnioh, 
zrobiono bardzo duio dla tak  zwanego proleta- 
ry&tu, lecz dotąd nie widać końca tych re 
form, jak nie ma końca żądaniom zorganizo
wanych w wojującą armię robotników. Do
brze je s t , że społeczeństwa przez swych 
przedstaw icieli, przez rządy, duchowieństwo
1 dzieła pisarzy okazuje tak  wielkie zainte
resowanie się dolą robotników i tak  serde
cznie pragnie polepszyć ich położenie, źle je 
dnak to, że pod wpływem niesłychanie hała
śliwej i  sobkowskiej agitaoyi sooyalistów, 
wszystkie te społeczne usiłowania wzięty je 
dnostronny kierunek. W szystko się robi dla 
egółn ro b o o z e g o , nio dla. jednostek, nio tak ie
go, ooby rozwijało pracowitość, obowiązko
wość i trzeźwość, coby za społeczne przy
mioty robotnika było nagrodą, a za jego anti- 
społeczne narowy — karą. kteraby sama przez 
się z nich wynikała. Ta jednostronność re 
form sooyalnych głównie się przyczyn ia  do 
wytworzenia nieohęoi do praoy, — tej nie- 
ohęoi, która jest wybitnym  znamieniem dzi
siejszych robotników, i która znajduje uzna
nie rządów i parlamentów, praoująoyeh nad 
skróceniem czasu roboty. W  austryaokiej R a
dzie państwa postawiono wniosek, aby ustawo
wo określono ośmiogodzinny dzień p ra c y ; 
taką samą ustawę uchwalono teraz w Bawa- 
ryi, lubo jeszcze nie wiadomo, ozy ona b ę 
dzie sanźoyonowana; we Franoyi minister 
handlu sooyslista Millerand opracował ustawę 
o maksymalnym dziesięoio - godzinnym dniu 
praoy; w Szwajcaryi socyaliśoi agitują za po- 
nownem referendum w sprawie rozszerzenia 
dziesięoio-godzinnej roboty przy maszynach 
parowych na wszelką w ogóle praoę. W e 
wszystkich tyoh projektach ustawowych cho
dzi o rzecz wręoz niem oralną, bo o zakaz 
pracowania ty le , ile się jednostce podoba: 
najpracowitsza z nich musi się zastosować 
do najmniej praoo witych. Jeżeli do tego 
dodamy, że wszystkie usiłowania syndykatów 
robotniczych zmierzają do usunięcia roboty a- 
kordowej, aby istniała wyłącznie dniówka, o- 
płaoana zupełnie jednakowo, to się przekonamy, 
że tego rodzaju reformy protegują lenistwo, 
czynnik zgubny dla jednostek i antispołeozny. 
Teraźniejsze warstwy robotnioze woale me 
są przeoiążone praoą, a by t ioh m ateryalny 
ogromnie się polepszył, więo i sił fizyoznyoh

— Czas idzie i nie wraca... — r*ekl senten 
oyonalnie stolnik, powstając.

Kalkstein zaś zbierał się także. Opatrzył 
pistolet, który teraz zamsze przy sobie nosił, 
szablę przy pasał, i dwóoh pacholików swoich 
przywoławszy, kazał im także z sobą iść, 
zbrojno.

A Lehndoiff się zi śmiał.
— Cóż to waśó tak  zbrojno i dworno... jak  

na wyprawę ?..
— Jabym  całą drużynę z sobą wziął — od

parł ponuro Kalkutom — i ów list żelazny 
nie prośbą i nie po przyjaźoi niby, lecz gw ał
tem zdobyć w d a ł -

— E t, b*jesz waópan... — przerwał Lehn- 
dorff — eóżby tak i list żelazny, przemocą 
zdobyty, za znaozenie m iał? Jeżeli waópan oo 
złego względem Brandta zamyślasz, to ja mó
wię otwarcie, lepiej me idźmy, a przynajmniej 
ja deklaruję, że nie pójdę...

Naohuiurzony napowrót usiadł.
Ale K alkstein już był zdecydowany.

— Nie — rzekł — ohodźmyl Przeciw 
Brandtowi nie eacznę ja  nio... jeno od przy
padku obronę choę mieć...

Brzoska z interwenoyą pośpieszył.
— Nie sprzeciwiajcie się — rzekł do Lehu- 

dorffa — coż nam jeden albo drugi paoholik 
wadzi... niech sobie idą, skoro tak  imóp. Sto- 
liński chce...

Za moment wyszli. Naprzód Lehndoiff i 
Brzoska z Kalkśteinem, a opodal za nimi dwooh 
paoholików zbrojnych. Było zupełnie oiemno j

musiało im przybyć. Franouski profesor 
ekonomii polityozuej Hauser w swem słynnem 
dziele „Les ouvrierx du temps pa«sóu (Paryż 
’898) podaje, że przez cały ciąg X V , X V I i 
X V II stuleci robotnicy pracowali 18 godzin, a 
przy zajęoiach na świeżem powietrzu 14 Do 
piero w drugiej połowic wieku X V III zaazęli 
pracodawcy wymagać roboty dłuższej, przeciw
ko czemu energioznie występował Kościół i 
nawet odmawiał Sakramentów zbyt ohciwym 
przedsiębiorcom. Ale zbliżyły się oza*y wiel
kiej reweluoyi, na g ło śn o ś c i  >ła coraz m n ie j  
zwracano uwagi, a  potem i całkiem kazano mu 
zamilknąć, jednocześnie z*ś przedłożono ozas 
praoy do 16;tu, a potem 17 tu  godzin, na dobę 
i w dodatku żądano dwa razy na tydzień dy
żurów, trwająoyoh całą dobę. I  trw ałe tak  w 
zachodniej Europie do połowy X IX  wieku, po
czerń zaczęła się fala odw rotna; z początku u- 
st&lit się dzień roboczy, trw ając^ 14, potem 15, 
następnie l l 1/*! w końcu od r. 1892 go — 101/, 
godzin, a teraz, jak  wiemy, chodzi już we 
Franoyi o ustanowienie JO godzinnej praoy, a 
w Ba wary i i Austryi 8 godzinnej. W tym  sa
mym czasie znacznie się polepszył by t m ate
ryalny robotników. D ow ól na to bierzemy ze 
źródła, któremu sooyaliśoi nie mogą sarzuoić 
nieznajomości rzeczy, albo uprzedzenia, — ze 
sprawozdania paryskiego biura praoy, ,Offioe 
da trav»il“, insfcytuoyi, kierowanej przez sooya
listów. To sprawozdanie podaje, że w pierwszej 
połowie wieku X IX  średnia płaca robotnika 
wynosiła 2 franki 7 centymów, a robotnicy 
fiank 2 centymy, prsyoaem jednak w niektó
rych zawodach, jak  np. w tkactwie mężozyana 
brał za 14 godzin 90 centymów. Teraz zaś śre
dnia płaca robotnika wynosi 4 franki, a robo
tnicy 3 tr. 70 centymó w Oozywiście, te  cyfry

użytku cała kolei syberyjska ze wszystklemi joi 
odnogami. Wówczas ze ścodka 400 milionowych 
Ohm można będzie bardzo tanio, bo za 127 ra- 
bli, i bardzo prędko, bo w ciągu dr i 12 atu, 
8‘anąó z nad rzeki Żółtej nad Wisłą. Chiński 
„kuli1*, niezwykle pojętny, więo zdolny do każ
dej praoy, trzeźwy, sumienny i potulny, a tak 
niewymagający, że za 17 godzinną praoę bierz u 
oztery razy mniej od Europejczyka, powędruj* 
do nas, bo w domu mu głodno — i za lat k il
kanaście już ioh miliony będziemy tu mieli. 
W tedy w walo* z nimi o byt nie zwyciężą na
si robetnioy, jak  niemieocy robotnicy nie zwy
ciężają wychodźców a Królestwa i G-ali- 
cyi. Niezawodnie wydane będą nawet drako- 
niozne uztawy przeoiw chińskiemu zalewowi, 
ale one w końcu na ni* się nio zdadzą, jak się 
ni* zdały w Stanach Ejednoozonyoh. A gdyby 
naw«t zdołano ustawami ocalić rasę europejską 
od ekonomicznego wytępieni* jej przez żółtą, 
to nic Jtie powstrzyma crzcmysiowoów europej
skich od przeniesienia fabryk do Chin, gdzie 
mataryałów surowych i węgla w bró l, a robo
tn ik  bajaoznie potulny i tani. I  cłami niepodo
bna się będzie odgrodzić od chińakieh fabryka
tów, bo już ozteru największe państwa euro
pejskie przrłąozyły do siebie Bpore obszary 
duńskie. W ięo nie jest dziś ozas, w którym  

bez zabójczyeh skutków meżnaby w Europie 
folgować niechęci do pracy, rezsfabiaó charak
tery i rozluźniać sroleossństws.

Wojna transwaalska.
Śmiały ruoh marszałka Robertsa zmusił

wszystkie oddziały boerskie do oofnięoia się 
z N atalu i kolonii Kapskiej na własne teryto- 

„ .... . -  -V —  -  w ~ j  -— j —j ryum, aby poprzek niego mogły się udać nad
nabierają Tfymowy dopiero wtedy, gdy się je rzekę Modder, gdzie jenerał Cronje, mający
zestawi z kosztami źyck . Otóż sp awozdame pod sobą trzy  razy mniej wojska niż Roberts,
„Office du travail“ podaje dłagie tablice c e n , stawia mu dzielny opór i dokazuje takioh cu-
ówozesnych i teraźniejszyoh, a  potem wypro- J dów zręczności i męstwa, iż nawet Anglioy
wadza z nich wniosek, że średnie mieszkanie nieskorzy do poohwait wyrażają się o nim
rodziny robotniczej podrożało prawie trzy kro- ’ ~
tnie (za 120 na 340 franków rooznie), ale u- 
branie, cukier, światło, sprzęty itd. tak pota
niały, że wedia śoisłego obliczenia ko*ztów oa
łego utrzymania, jest ono teraz droższe, niż 
było przed pół wiekiem, o 26*/*, a ponieważ 
cena robooiz- y  podniosłs, się prawie o 100*/,. 
przeto robotnicy mają się maoznie lepiej. Trze
ba tu  podać jeszcze jsds. szczegół z tego spra- 
wcud&ui* Oto uaWmOj-I iabryk&on nie 
mieszkali robotmoy, szli a* robotę z sąsiednich 
osad i na drogę zużywali, średaio bierąo, 80 
rainut, nieraz półtorej godziny, a ta  strata cza
su nie liczyła się do 14 sto i 13 sto-godzinnej
roboty przy w araztaoie; teraz zaś robotaioy 
zużywają na drogę do fabryki i na powrót z 
niej, średnio biorąc, 16 minut, rzadko gdzie 
m inut 30, bo wszędzie tuż przy fabryce po
wstała robotnicza osada.

Sprawozdanie „Office du travail* podaje 
to wszystko na dowód skutao*naj wałki sooya
listów z kapitalistycznym ustrojem społeczeństw.
My jednak widzimy w tern jeszcze ooś innego, 
mianowicie szkodliwą jednostronność. Cieszy 
nas każda naprawa robotniozyoh stosunków, 
lecz ubolewamy najpierw nad tem, że się nio 
nie ozyni ku zaohęoie jednostek do pracy, 
oszozędaośoi, surowego sądzeaia siebie i wyra
biania w sooie silnej woli, a  następnie — że 
wszystko czyni aię tak , aby pofolgować wciąż 
rosnąoej odrazie do piaoy. Niedobrze jest dla 
żadnego narodu ozy państwa, gdy ludność pra • 
ouje mniej niż może i mniej niż zdrowo. W praw
dzie w zwykłych warunkach jest na to pocie
cha w przekonaniu opartem na dziej&ob ludz
kości, że po epok&oh rozprzężenia wszystkich 
społecznych stomnków i upadku charakterów 
nastają zaó w epoki wtęez odmienne, w których 
wszystko się czyni dla wytwarzania żelaznych 
charakterów i spajania tłumów w karne społe
czeństwa; a zatem, oo /eden wiek zepsuje, to 
d rugi naprawi i narady zawsze pozostaną przy 
żyoiu, x choć przeoherują, ale wrócą do zdro
wia. Lecz w tem  bieda, że właśnie nadcho
dzą dla Europy bardzo niezwykłe waruuki. Za 
kilka miesięcy oddana będzie do publioznego

z ogromnem uznaniem. R az już — a’ było to 
na wschód od Kim berleyn — wymknął się on 
z ich pierścienia tak  mistrzowsko, że przez 
dwa dni nie wiedzieli, gdzie się podział, a on 
tymczasem prawym brzegiem rzeki Modder 
przemykał się na północ, ku brodom, aby tam 
przejść na plaskowzgórze Oranii, gdzie się roz
ciąga suchy step, pozbawiony niemal całkiem? 
drzew, a pokryty u raz , t. j pod koaieo Słoi- . 
tejszago skwarnego łapa, spaloną sionoein u a -1  
wą. Tam znalazłby się w lepszych od A ngli
ków warunkach, bo angielskie konie, przy
zwyczajone do dobrej spyży, ginęłyby na  tym  
stepie, a właśnie w tem  ogromna przewaga 
Robertsa. że ma liczną jazdę, mianowioie dy- 
wizyę Frencha i brygadę Maodonalda. Lecz 
właśni* dlatego, że tyle ma jazdy, zdołał po 
dwóoh dniaoh odszukać Cronjego, gdy on w ła
śnie przesa*dł rzekę w bród— i znowu go osaczył. 
Wówozas Cronje oszańoow&ł się a* górze Par- 
de (Pardeberg) i t*  wytrzymuje nacisk całej 
arm ii Robertsa, tu  staoza walki, o któryoh 
codzień donoszą telegram y. Z ośmdziesięoiu 
dział Roberts bez przerwy zieje ogniem, więo 
jeśli tak potrwa, Cronje w końcu zginie, lub 
wywiesi Diałą ehorągiew. Może jednak ze
wsząd przybędą mu na pomoo boerskie od
działy, bo przecież w tym  oelu w ykonały one 
odwrót w Natalu i Kapie. Ju ż  ostatnie depe
sze doniosły, że z pod Colesbergu począł się 
zbliżać ku Cronjemu orański jenerał Dewet, 
w skutek ozego sam Roberts wyruszył z ozę- 
śoią wojsk na jego spotkanie, zostawiwszy pod 
Pardebergiem jenerała Kicohenera. Niebawem 
pokaże aię zapewne Joubert, a wtedy po raz 
pierwszy wszystkie siły boers.de razem staną 
do boju z Anglikami. Chodzi tymczasem jeno 
o to, aby Cronje wytrwał.

W  każdym razie wojsko angielskie je
szcze nie może święcić tryumfów, a naród an
gielski nie ma powoda do zwyoięskioh okrzy
ków. Ale po tylu niepowodzemaoh mała po 
myślność już się w Londynie w ydała ozemś 
nadzwyozajnem i zwyczajna pyoha ludzka 
odezwała się niemiłym głosem. Wódz libera
łów w izbie lordow hr. Rosebery wyraził prze*

konanie, że angielzkie panowanie w Afryce 
południowej musi byó utrwalone na zawsze, 
potwierdził to s te f  gabinetu Salisbury, a T i
mes dodał do tych mów komentarz, że obie 
republiki boerskie będą zabrane, poozem A n
glia postąpi z niemi, jak  Niemcy z A lzacją 
i Lotaryngią. A przecież w dobie ciągłych 
niepowodzeń wszysey w Anglii utrzymywali, 
że o zaborach woal* nie my*lą, ni# chcą pię
dzi boerskiej ziemi, jeno walczą o równe dla 
w-Kzystkich obywatelskie prawa w Transwaalu. 
Zwykła t* w dziej&oh h isto ry a : Rosya ujmo
wała się za dyssrydentami, Ameryka ze Ku- 
bańczykami, Niemoy za m isjonarzam i w Chi
nach, a zawsze taka obrena końozyła się zabo
rem. Anglioy więo w swyoh dąiuośtiaoh nia 
stanowią zaszczytnego wyjątku i za to nigdzie 
nie przysporzą sobie przyjaciół.

Anarchia w  parlamencie
i rszolucya Ksła.

Piszą nfcm z  W iednia, 25 lu te g o :
Orgi» obstrukcyjno anarchiczna zakłóciła 

pierwsze chwile Izby poselskiej w nowej sesji 
i zmasiła prezydenta przedwcześnie zamknąć 
drugie posiedzenie Jako koalic ja  żywiołów ra 
dykalnych wyztąpili na tem posiedzeniu mło- 
dorzesi, Sahcener^rowcy i sooyalua demokracya. 
L*s ez trenes Re teuehent! Nienasyoeni upad
kiem hr Clary’ego, młcdoczesi domagają się 
oiągle jesuoze „satysfakcji* za orfnięoie n ie 
szczęsnych riizporjnadseiń i usiłują wymusić ją  
obrtm bcyą przeciwko poborowi rekrutów. S‘r*ń- 
sky więc stawia obstrukcyjny wx>io*ak imien
nego g’orowanin n td  cdrciozeniem dyskusji o 
poborze r  -bn 'ów , a koleara jego D o^źal wy
głasza dw agrdaianą mowę, Ełipełaioaa '■iyraźu»- 
xai napaściami na Cesarra. Niemiecko radykalny 
Taerk  wi a z rf-daścią obstrukoyę młodocze- 
chów i zapowiada im gorl we popar ia swsj 
f.&koyi. nie ma’ąoej żadnego interesu w u-s- 
ohomieniu tego parbrnentn, ki,órv „od 20 iat 
uszczupla prawa Ńifm°ów“. Ta piarwsaa, cb- 
strukoyjna część posiedzenia miuęL, stosunko
wo spokojnie. M itister obrony krajówei hr. 
W elsa^heim b mógł w długiej a treś iwej mo
wie dokłfsdnia objaśnić kweztye sporne i za- 
k o i ozy ó swe wywody .pstryotyosnem wezwa
niem wszystkich do zgody.

Wprost anarchiczny charakter przybrała 
druga ezęść posiedzenia, poświęcona dyskusji 
wniosków naglących w sprawie strejku gć j ;- 
ków. M inister rolniotwa baron GHoranelh wy 
głosił bardzo dobry wykład o stanowiska r:ą- 
du w tej kwestyi. Aczkolwiek Austrya w ro
ku 1884 ustanowiła 10 godzinną dobę pracy w

na ulicach p u s tk i; od czasu do czasu jeno spo
tykali przeohodnia, z latarką w ręku, brnąoego 
w klapiąoem błooie; czasem ku placowi Zam
kowemu przemknęła karoca, dudniąc po nieró
wnych kamieniach. Zresztą taka oissa, że z od
dalony oh przedmieść wyraźnie doohodziło szoze- 
kanie i wyoie psów, których w oiemnośoiaoh, 
a wśród wilgooi i zimna tej nooy jesiennej, na
padała żałość.

— B r r r ! dyable zim no! — ozwał się stolnik, 
k tóry był lekao odziany i dygotał.

Rzeczywiście chłód przenikał do kośoi i 
jeden może Lehndoiff tego nie czuł, tak  bar
dzo niepokój go palił, btanowozy zbliżał się 
moment, a raazoa legaoyjuy rozumiał dobize 
całą j»go wagę. Niebawem sp«łmoną byó miała 
niesłychana zbrodnia; miał byó porwany ze 
stolicy i oddfeny w mściwe E ieatora ręce wol
ny obywatel Rzeczypospolitej, który cieszył 
się opieką króla i najmożniejszych senatorów. 
Przygotowania wszelżie jak  najstaranniej po
czynione były, ale mogły zawieść w ostatniej 
chwili, a wówozas co ? Niezręcznych sług e- 
lektoi wyparłby się pewnie, Brandt możeby się 
jeszcze wykręcić potrafił, lecz oały oiężar od
powiedzialności spadłby na niego, Lehndoiff*, 
Atóry dotychczas liczył się w służbie Rzeczy
pospolitej, jako pułkownik wojsk cudzoziem
skiego autoramentu... Wprawdzie on tę służbę 
od dawna rzuoió postanowił i przenieść się do 
Prus, gdzie mu Elektor złote obiecywał góry, 
w nagrodę za dostawienie Kalka te in a ; przepa
dłoby więo wszystko, gdyby zamach się ni#

powiódł... A mogło to stać się tem łatwiej, że 
Kalkstein był silny i dobrze uzbrojony, a te
raz nad podziw trzeźwy i przezorny,

Mysiąo tak, Lehndorff spoglądał n a  doro
dną, męską postać K aikateiaa, który wysunął 
się nieoo naprzód i szedł krokiem śm iałym  a 
żywym, jakby mu śpieszao było dojśu do celu

Na Lesznie jeszcze gorsza p u stk a ; już 
nawet przechodniów nie było; gdzie niegdzie 
tylko z  malyoh okien domostw m igały świa
tełka. W iatr z głuohym łoskotem ta rg a ł obna
żone z iiśoi gałęzie drzew, które tu  g^sto w 
około domostw rosły.

— G-dyby tak  -  pomyślał Lehndorff — 
Brandt z Montgomerym i Fehcem pośpieszyli 
naprzeoiw, moglibyśmy tu, w tej pustce, ła 
cniej z Kalkśteinem i jego dwoma paohołkami 
się uporać, niż w  Tham sjnow ej gospo
dzie , gdsie może byó wielu nńepożądanyoh 
świadków.

Obejrzał się. Dwaj pacholŁkowie szli da
leko, zajęoi rozmową; zaledwie dojrzeć ioh 
można było wśród oiemów. I  pi—̂ nom ni-ły 
ma się słowa jednego z elektor* listów, 
w którym  Fryderyk W ilhelm najwyraźniej 
do zrozumienia daw n\ że byłoby mu wszyst
ko jedno, gdyby K a> ste in , w razie oporu, 
padł trupem...

— Byłoby najmniej kłopotu... - -  m ruknął 
Lehndorff i patrzył oiągle na postać Kalk- 
steina, wysoką, owiniętą płaszezeąa, w tym 
momencie bezbronną. Z*nim b/ in tb lę  wydo
był, byłoby już jpe nim. Jakaś dp.wna

kopalniaoh, rząd jest gotów uwzględnić życze
nia robotników oo do dalszego skrócenia doby 
praoy. Atoli rząd nie może doraźnie spali ć 
żądań robotników, leoz musi uwzględnić ta że 
praoodawoów i ogólne warunki prodnkoyi, za
mierza więo przedewsjystkiem zwołać ank 
To wszystko jest tak  logioznem i naturalc eu., 
że trndno sobie wyobrazić, jakby mógł maczaj 
przemawiać przed parlamentem reprezentant 
rządu. Ani nawet francuski minister-sooyalis a 
Millerand w podobnej dyskusji w parlamen
cie frauouskim nie mógłby mówić inaozej. Nie
podobna przecież przypuśoió po stronie Da
szyńskiego, Verkaufa et Oomp. tyle naiwności, 
aby oi panowie mniemali, że bar. Giovanelli 
jeszcze przed głosowaniem nad wnioskami na- 
gląoemi wypowie gotowość niezwłocznego 
spełnienia życzeń robotników, a raczej rozka
zów ioh samozwańczych opiekunów i przy- 
wódzoów, a zatem wprowadzi 8 godzinną do
bę praoy (która wliczając wjazd i wyjazd z 
kopalni, wynosiłaby rzeczywiśoie około 5 g o 
dzin^ i upaństw owi, albo też zasekweritrujo 
prywatne kopalnie. Ponieważ takiej naiwności 
niepodobna przypuszczać po stronie kandy
data do mandatu, piastowanego przez Smolkę, 
brutalną taktykę, jakiej użyli na piątkowem 
posiedzeniu Izby sooyaliśoi, można «obie wy- 
tłónjaozjó ty k o  jako próbę terroryzmu. Miui- 
ster rolnictwa o-lważnie stawił mu czoło. N a
tomiast wśród stronnictw, powołanych bronić 
historycznego ładu społecznego i powagi wła-

cingntła wzrok jego ku tej postaoi i  budziła 
zbrodnioze myśli. A musiały one w tymże mo
mencie opanować tak ie  duszę stolnika, gdyż 
raz na jedna chwilę, spojrzenie jego, spo* 
tkawszy się re wzrokiem Lehndorff*, zwarło 
się z nim i odgadło...

Ale B.-zoska głową obwisł z powątpiewa
niem. Dygotał ciągle i m ruczał:

— Psia służba!
Zbhiali się już do Tharusonowej gospody, 

gdy wtem K^lkstmn się wstrzymał i rzeki Jo
Lehndcrffs: .

— Głurstwo czynię... namówiłeś mnie w;-śó 
* głupstwo jes t.. Dziś już późno... Lepiej ju 
tro za dnia.- Sam Brandt zadziwi się...

— Cha, c h a ! — zaśmiał się Lehndorff, bio- 
rąo Kelksfcoina pod ram ię — chcesz waćpan 
wracać, gdy już jesteśmy niemal u  oelu. A toby 
był11 pięknie! W szak K dugsporre musiał już 
zawiadomić rezydenta i czekają na nas. .

— Myślałby kto, a imóp. Brandt powiedział
by n a .p o to , że pan Stoliński stchórzył. —• 
dorzucił stolnik.

Pułkow nik ramionami dźwignął.
— Tego o mnie nie powie nikt. Nie lęksm 

się ja  niczego, a tem mniej Brandta, k órego 
w d^ócb  palcach bym ud u sił.. Rzecz iuua 
jednak lękać się, a rzecz inna rozważać...
Mniemam tedy...
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Jzy, wobeo tej próbki socjalistycznego terrc w O-alioyi typowym. Niedorosle dziewczęta Wszyscy mówią sobie „ty", kobiety i mężczyźni. gminy zbiorowej, a b y m ó d z  b i ć  c h ł o p a  uniwersytecie a dr. Krysakowskim, dawnym 
ryztam, pojawiła się dziwna, zdrożna, aby nie zatrzymuje się w  klasztoraoh, klasztor Felioya- I Wszyscy są braćmi i siostrami i nigdy w dnszy itp. Jeżeli wiedza społeozna p. Daszyńskiego jego asystentem , został umorzony Ja k  pisali-
rzec samobójcza apatya. Miejmy nadzieję, że Eek ma już podobno 60 takieh dziewoząt u  | brata w obso siostry nie zagości połądanis kobiety, składa się z samyoh tego rodzaju aksyomatów, śmy, prof. Sobierański uczynił dr. Krysekow-
wdalszym  ciągu rozpraw o strejku,stronniotw a - siebie, a ojcu, gdy przyohodzi szukać swego 1 Precz ze wstydem fałszywym! Młoda azi**ezyn« natedy można z  spokojem przejść nad nią do skieran przed wielu osobami aluzye do prowa-
zaokowawcze (a wobeo soÓyalizmu wszystkie i dzieoka, pokazuje się d raw i; władza śledzi i musi tak samo odbyć spowiedź publiczną, jak mło- porządku dziennego i nagrodzić ją w jedyny dz°nia przezeń rachunków w czasie spełniania
stare stronniotwa powinny się ubiegać o ten I długo i bezowocnie, aż dzieoko w snosób taje- ' dy mężczyzna, choćby oblać się miała szkarłatem godny jej sposób... uśmiechem politowania, obowiązków ssystenokiob. Po pierwszej rospra-
przydomek), wystąpią dobitnie przeoiwko pre- naniczy wyprowadzone bywa z klasztoru. Ojoieo J rumieńca. Bo tylko w ten sposób nastąpić może* Gdyby p. Daszyński był poprzestał tylko wie sadowej zeszłego tygodnia nastąpiła 'cne
tensyom booyalistów, pomne, że tu  nie cho
dzi o zatarg pomiędzy sooyalistsjni a rządem, 
leoz o walkę na śmierć pomiędzy socjalistam i 
a opartym na przyrodzonych prawach czło
wieka historycznym ustrojem społoeznym 
politycznym.

Jeżeli jednak nie ma złego, któreby nie 
mogło wyjść na dobre, to najnowsza polityka 
teroryzmu sooyalistyoznego w sam czas odsło
niła, co warte nibyto zręczne pomysły różnyoh

Aratenówna: a wrócił się także do władz oen- ' prawdziwy związek dusz, oparty na szczerości, ni- na tego rodzaju napaściach na partyę konser- gdaj druga. Świadkowie nie potwierdzili zarzu-
tralnych we W iedniu o ochronę i był u Ekso. 1 ozem nie zamąconej. Siostra żądać będzie od brata , watywną dla zdobyoia sobie popularności mas, tów prof. Sobierańskiego, poczem on rło iy ł
dra Piętaka. Dzienniki, które o tej audyencyi ' tej Bamej czyetośoi dziewiczej, którsj on od niej z pewnością żaden głos poważny nie byłby w sądzie bardzo lojalne oświadczenie, że nie
doniosły, podały bardzo wymijająca i niepra- ! wymaga. Dusze się rozaniela, ciało-kusieiel w proch . się podniósł do polemiki z nim, bo polemizo- miał zamiaru ubliżyć p. K ry Sakowskiemu Wo-

i j wdopodobną odpowiedź Jego Eksoelenoyi, runie i nastąpi wielki tryumf bezzmysłowego miło- > wanie z tego rodzaju oszczerstwami niegodnem beo tego wydśł sędzia p. Paoławski wyrok
mianowicie słowa, „że u bramy klasztornej : wania — tryumf, który uleczy wezystkie bóle ziem-; byłoby poważnie myślącego człowieka, — Ale uniewinniający prof. Sobiersńskiego. 
ustaje władza państwowa". Wobeo trgo mam ! skie i między niebem a ziemią utworzy złotą dra- nowy trybun ludu w zapalczywej swej ohci- j
zaszczyt zapytać Jego Ekscelencję: po pierw- i binę, po której aniołowie do ludzi i ludzie do anio- 
sze oo rząd już uczynił i oo zamierza jeszoze j łów chodzić będą w gościnę. Niech takie bractwa

wośoi pozyskania poklasku mas posunął się da- i 
lej, posunął się poza granice, jakie sumienie ' Mały Feljeton.

  _   _    uczynić, aby opisanym naduźyoiom położyć miłości powstają już pośród dzieai, niech one same polskie każdemu prawemu Polakowi zakreśla, ; Między przyjaciółkami.
MacohiaTeliów w  wydaniu kieszonkowem, któ- kres, powtóre czy Jego Ekscelencja rzeozywi- ! je tworsą bez pomocy i kontroli starszych pokoleń, posunął się wprost do zbrodni podkopywania : Józia hodzi * ś, b _  njedzi„]e
ray radzą odwołać się do mas, a zwłaszcza do sjie udzielił takiej odpowiedzi, a jeżeli tak, to ; Wszelki separatyzm płci jest wykluczony, bo tylko najży wotmejszyoh interesów narodu polskiego. . y ^ 1

w jak i spo-ób usprawiedliwi ją  ustawam i obo- ! na podstawie płci ciało przestanie być gnębicielem Oto rzucił p. Da3zyń;ki w tłum hasło nc t-. , .  , . . . , , ł  wieraą,
Wiązującymi? i ducha i wyłoni , i ,  z piekła zmysłów, żądz i zawi- wej polityki rozbudzen i na nowo tendonoyj J  ,  • p K  c ie ln ą ,

Minister dr. P iętak odoowiedział natyoh- ioi brutalnych ondowna, wielka, jak świat cały, rewolucyjnych wszędzie, jak Polska długa i v - ‘ nn*nn»°boiałbi8 naizecz0H3r.’ 
m iast w tym sansie: Ze stanowiska prawnego ! kraina miłości. A na im-ę jej: „Eleuterya". szeroka, wyszydzał ową wspaniałą rezolucję g f » ™  a
nasuwają się w tej kwestyi trzy  m om enw : j - * .  sejmowa, w której reprezentanci narodu no- Ma dobre s ta n o w iło , rangę _i znaczenie..
Zmiana wiary, ochrona władzy ojcowskiej i

socyalnej demokracyi, aby przy jej pomocy 
ubezwładnió stare stronnictwa. W  Izbie poseł
skiej' zasiada dopiero tuzin socyalistów. Oóżby 
się dopiero stało, gdyby tam  zasiadło 50 oiu? 
Prawda, w Sejmie niemieckim zasiada ich na 
wet więcej. Ale też tam  nawet tak  postępowy 
i womomyślny poseł, jak dr. R ichter, w pe- 
trzebie wygłasza ogniste mowy przeciwko so
cjalizm owi, nie lękając się u tra ty  popularne- 
śoi, gdy w parlamencie austryackim  dotąd je 
szoze n ik t nie zdobył się na tyle odwagi cy
wilnej, aby nalażyoie napiętnować przewrotne 
fałsze teoryi i praktyki sooyalistycznej !

Koło polskie dopiero przed kilku dniami

. . .  . . W  kronice tygodniowej Kurytra codzien-
ewentualnie moment karny. W  pierwszym nogo Bolesław Prus przedstawia znanym swoim 
względzie rozstrzygającym jest wiek, mianowi- j sposobem trafnym  acz nieoo żartobliwym, jaki 
cie ukończony 14 rok życia- zatem władze mu- < stosunek zaohodzi między wsią a miasten, 
siały ozekać na legalny dowód wieku, tem bar- • w szczególności, jak  silnie oddziaływa dobro
dziej, że ojoien Aratenówny w pierwszem swem by t lub nędza wiejska na stosunki miejskie, 
podaniu twierdził, że córka jego ma już la t 15 i A rtykuł przybrany je jt w formę rozmowy 
Teraz, kiedy dowód już istnieje, że Aratenówna g pewnym kapitalista, który mniema, że wieś 
14 roku życia nie przekroozyła, nie może być u* daleko leży od mieszksńoów m isst wielkich,

uchwaliło rezoluoyę, w której się oświadcza za o jej - wy"b wożeniu. W drugim wzglę- 1 »4eby mogli odczuwać f j  nawet najżywotniej
v.sA. ! d*ie należy podnieść, że polioya krakowska sz« mteresa, naw et rajoięisze kłopoty. Autoruchwaleniem ustawy o poborze rekrutów. Zsj
i*tY i " . . .  — - €

Koło do uchwalenia nowej, tym  razem w ym ię-11 Pod*?a do wiadomośoi rodziców, że dalej s ta - ; _  Mam
śoia na piątkowem' posiedzeniu Izby skłoniły j miejsce pobytu dziewczyny; wyśledziła odpowiada na to ton f»posób : 

przyjaciela, który posiada osobliwy

sejmową, w której reprezentanci „ „ w ,,,  „  ,, , , , , , - .  .
wiedzieli Monarsze: „Przy Tobie spoimy i stać W saystii to bardzo dobrze, lecz ja to mmej
ohcemy"; plótł brednie o tem, że od przyjazdu T, . . oanię,
Cesarza do Gftlioyi w r. 1830 rozpoczęła gię Gdyż Józ.a mi mówiła że jej ukochany 
polityka służalcza itp , jednem słowem pod prę- ^  starożytnościach grzebie, zabytkom oddany! 
gierz swych niesmtozńwoh kpin staw i,ł wszyst- ^ e W  to me cieszyło, mus*ę wyznać szczerze, 
kich, którzy swój patryotyzm stwierdzili o zy - ' f  takun starożytm kiem  zaw^eraó rrzymmrze, 
nami, a nie pustą gadaniną. I  rzucając swoje Swiat-by rzekł : „Ze kto wielbi rzeczy zapylone,
szumne a szalone słowa wśród masy. ten no
wy a niepowołany prorok polskości, nie^Ojfuł 
żadnych skrupułów, że krzyk jegc ' puliaozyj 
wydany z poza ochronnego mui'U konstytucji 
i praw obywatelskich, których on sam używe, 
ale kióre mu inni wywalozyli, odbió się może

„Do zbiorów st&rożytnyoh dobiera i żoię*
--------------------  I g fig

K R O N I K A .
Lwów 26 lutego.

P. Namiestnik po kilkudniowym pobycie w Grzy
małowie powróeił w sobotę wieczorem do Lwowa. 

Ks. kardynał Ledóchowski, który przed trze-
niemiecka ob«trnkove od r 1897" i tak samo ua!°uczyny. r*  sama wiauz* pimuyju* mi — niewyraźny obraz miasta... Je*t to miraż,. Przemoo orutaiuajaK w *. r u s w ,  c.,nu.-ias erę w ma tygodniami zapadł był na influenca paunjaca
teraźniejsze drugie wydania obstrukcyi młodo- J ^  8kIW '^ . ar8,tat7- kan' i  1 ^ mie ^pidemic^nia, powrócił już zupełnie' ,

W
do

bez hamowania biegu obrad parlamentu. , .. -  - __>_
polskie stawia więo wyraźnie młodoczeohom ; ^ ^  sz7* . co na g y. . 
a lte rn a ty w ę: albo obstrukcja, albo sojusz z do wspommanej audyencyi

biskup Seleoki zar dł w Przemyślu na 
Stan zdrowia najp r jwielebmejszego pa- 

z powodu jego sędziwego wieku, budzi pe- 
obawy.
Wiadomości urzędowe. Minister spr iwisdli-

S t i Ł d  i ^  nieprawdziwą wiadomość jakoby był dał
te ra . pytanie, czy w ‘klubie młodoczaskim we- | ową naiwną ib ez ro zu m n ą  odpowiedz, że u 

 !„ał *w.i,v   j  bram klasztoru ustaje władza państwowa Mi-źmie górę zmysł polityozny, ozy też prąd lu- I ufaiu am f SburlŁ ust8,,l 
bującysię w grze va banąue, łudzący się mrzon- i sl,s“?r. ^ skazu j0 na to, 
M i że po rozbiciu Rady państwa i konstytu- 
oyi grudniowej na zgiiszoztob zakwitnie — od
rodzone, samodzielne królestwo czeskie ! Pań
stwo jednak nie ma cz&su czekać na rezultat

państwowa 
w pierwszej linii

Ale gdy na polach zboże rzadkie - ------- i. -    r ----- —  „ ouau BuUi:a, u lu
mój przyjaciel w owem widziadle miasta a p o a t r z e - : ^ y m 1!a ®więt>zym obowiązkiem ra.ryotyoznym  generał-poruczaika Hansa Uricha, komendanta dv-

  ---------„ — ----  ga zupełnie inne obrazy Sklepy są puste, w fabry- 7 n wol a ej dzielnicy _ jest o^zozęd^aó na wjzyi obrony krajowej we Lwowie i nadał mu przy
właściwie fachowi^ ministrowie są^ powołani ao k&ch mało pracowników, alo za to do szpitalów j każdym krokU^Polakow z  ̂ innych tej sposobności order korony żelaznej klasy-II z

spoczynku

walki w klubie młodooźeskim, państwo po trze-!*?  . , . .
buja zaraz rekruta. A także dia K ała polskiego od ^ e g o  obszerne sprawozdanie, 
byłaby to ubliżająca komedya, gdyby z jednej 1 Poufna dyskusja  polityczna Koł p 
strony delegaci klubu m łodocź^kiego poufnie go zakończyła się jednomyślnem przyjęo.em ne-

zarządzenia co należy. Przyrzekł tylko ojcu i demów noclegowyeh nie można się doeisnąó. Na | ^ic oddawać im niedźwiedziej  ̂ przysługi dekoracyą wojencą klasy III z uwolnieniem od
dziewczyny, że ze swej atony zajmie się tą  dziedzińcach rozlega fię płaoz dzieoi, które napró- j noro krzykactwem, nie wypowiadsó t* k i'h  trą- (;aj£gyi — Cesar2 zamianował generał majora Ad oh

_j _» J ‘ 31 ‘ źno wołają o posiłek, a po ulicach, zamiast wozów; 7asów, które szeregiem nieszczęść odbió się Pa j j 086f9id.Heimrotha, komendanta 9 brygady Die 
z towarami przesuwają się — karawany... i 1 rodzin naszych pod ckoty, komendantem dywizyi obrony krajowej

Gdy na wsi piękne zboże, w mieście ra- j mnymi zaborami.  ̂ , j Lwowie.

sprawą i uczynił to, gdyż odniósł się do dele 
gata  Namiestniotwa w Krakowie i otrzymał wt

ipewniali p. Jaworskiego, że klub nie posu
nie się do rzeczywistej obstrukcyi, a z drugiej 
strony pp. Strańsky, Doleżal itd  faktycznie u- 
niemożebniali uohwalenie ustawy o poborze re
krutów ! Trzeba raz położyć koniec tej dwu- 
znaoznośoi i temu clair obscure, w którem prze 
biegłość młodoozeska kompromituje naszą uczci 
wość, uczuciowość i 
krętych.

stępującej rezolnoyi:
Koło polskie, trwająo niezmiennie

dośó; gdy na wsi liche zboże, w mieście łzy i prze-i Trzeba być człowiekiem albo mesnmien- j Mylna wiadomość. Dowiadujemy s,e
_ rozumu, aby - tyczn(   -

się n* coraz aomai 
liw Polskom, dzieui

. . . ____ ,   - - - r - „ . -         , . . . . .  >  »};% f * - *  \ steino
nić zadośó żywotnym potrzebom państwa i u- r*y lubimy argumenty faktyezne, nie przekonają 1 więzmami stanu dzięki w znacznej części krzy- ? magzkan nie traktował wcale z p. Peuerateinem o

prze
konaniu, źfr obowiązkiem parlam entu jest uozy- stoma laty wzruszać pensyonarki. Ale n»s, któ

a- — i---------- j.— v i  i„ . —  ’ ’ imy argumenty faktyezne  1-----1
mgliste obrazy, podlane

. . .          . . . .  auten-
kleństwa...

— Widrenia pańskiego przyjaoiela — odparł ' w 0hWl.li, grty rząa pruski wysila się n* ooraz Romaszkaua, że wiadomość podana w niektórych
właściciel kuponów — mogłyby przed trzydzie- bardziej szatański* pomysły przeciw Polakom, dziennikach o sprzedaży dóbr Krechowce p Feuer-

- ‘ gdy cytadela W a-szawy napełnia^ się znów | steiQOwi za 430.000aK. jest nieprawdziwą P. Ro-
. .. . . . —  r --------- , . . . v ■ l - CK̂®'3? fcrz- maszkan nie traktował wcale z p. Feuerateinem o

dów i wierne w tym  względzie swojej trądy- jakieś mgliste obrazy, podlane sentymentalnym <. kaczom i pismakom galicyjskim, propegow * o Sprzedaż Krechowiec, nawe.t nie zna wcale p Fca-
i oyi, przyjmuje sympatycznie do wiadotaośoi aoeem . rowoluoyjne, podżegać naród do przewrotu orsteina.

UBM4au.u,-1 P «az  prezesa gabinetu ekonomi- _  p an wolałby ostry sos?... No, więc przypo- j d - szalouyoh kroków Łatwo jest wzywać na-1 w 8prawie rewjzyj proceSu p< Roberta Stil.
nasz wstręt do dróff 0ZQJ  program obecnego rządu i chętnie współ- sanę, że od pewnego czasu nad ciężkiem położeniem j ród do nowego męczeństwa i nowych bezowoo-. lera; b urzędnika inźynieryi wojskowej w Krako-

' J" ‘ dzii-łać będzie przy j*go urzeczywistnieniu. Ko- nasiej ludności wiejskiej obraduje — epecyalna ko- ■ Dych zapałów, ł».fcwo kosztem cudzej krwi i wie skazanego w r. 1891 rzekomo za kradzież
. f ło ubolewa, że w obecnej sesyi R ady państwa aigya rządowa. j mienia zdobywać sobie laury patryotyzmu u ; planów fortyf,kacyi m. Krakowa, na cztery lata

Z 1 7  -p i  -i • (3  lata całe dla robót ustawodawczych państwu Otóż ta komisya, której o sentymentalizm nie Gu mu, ale kto tak czym ^en  j e s t  z d r  a j  c ą ciężkiego więzienia, interweniowała deputaoya oby-
rt O l ii p O lS K lO f i f O .  j i krajowi tak  niezbędnych spełzły tak  jałowo zechce pan posądzać, zwióciła uwagę na następu-1 i n t e r e s ó w  n a r o d o w y o h  i z a p r  z a ń- < watelaka u prezesa Koła polskiego, p. Jaworskiego

U W  ,rŁ-»a«A r.w _ V *®jjw naszym kraju mieszka \ o e m i d e i p o l s k i e j ! | ministra dra Piętaka i u przywódzców wazystkieh
Jeśli konserwatyści polscy potępili po- ; stronnictw polskich w Radzie państwa. Deputacyę
lin i «n*łfftrłlr* yfttjrrthirttTiria fA rloli fam t     1__J  ± u  ■

wyznającemi wspólne zasady, o ile stronniotwa , wia rekrntćw jest w tym kraju większy, aniżeli z ręki Murawiewa, jeśli nie szlachta? W  spisie Oefraudaoya w Sędziszowie na szkodi ta
te  dążyć chcą w drodze parlamentarnej do ich w mnych okolicach państwa... narodowych męczenników polskich niezaajdzia mecznego Towarzystwa wzajemnego kredytu wy-
urzeozywistnienia, nie tamująo normalnego to -j  Jakie podoba się panu ten faktyczny obrazek z pewnością przodków dzisiejszych sniędzyna- nofl, wedle dotychczasowych obliczeń, okołc 60.000 E.
ku obrad Rady państwa. Koło polskie, pomne i czy nie dowodzi on, że wielkomiejska inteligeneya ! rodowych sojuszników „Gze'wonego sztandaru“ W sprawia napadu na neofitka Maryę Jaco-
obo wiązko w swoich wobeo kraju, stojąo na powinnaby więcej niż dziś zwracać uwagi na wiej- A jednak konserwa tyś-i płożyli swój ból ser bównę donoszą z Krak./wa, że w sobotę w południe 
straży moralnych i materyalnyoh jego intere- akie stosunki? I deozny r a  ol a-zu Ojczyzny, bo smutne d o -, powstało przy ul. Kanonnej przed aresztami poli-
sów, domp.gaó się będzie stanowozo uszanowa- , Do tej pory, x>a całym świeeie, ze wsi do \ świadczenia pouczyły ich, żo utopie rewolu- j cyjuymi zbiegowisko z powodu, że miano odprowa-
nia i zupełnego uznania praw naszych autono- | miast, przechodziły: zdrowi© i siła; lecz oo b ę - : oyjne mogą tylko przyspiessyó koniec narodu! : dzić do kryminału żydów aresztowanych w sprawie 
mieznyeb i narodowyoh, oraz uwzględnienia dzie, jeżeli s naszych wsi do miast zucznii przy- I ci synowie męczenników, synowie tyob, k tó - ! Jacobównej. Żydzi zgromadzeni usiłowali wywalić 
potrzeb ekonomicznych, krajowi naszemu wła- || chodzić nędza, tyfus głodowy i zwyrodnienie rych ojcom za walkę o wolność Polski gardła : Lramy aresztów i przybrali tak groźną postawę że 
śoiwych. [fizyczne?..- ; w GUlioyi nożem bratobójczym podrzynano, j wzmocniona straż policyjna musiała ich rozpędzić.

--------------  I — A cóż my na to poradzimy ?... — zapytgj ka- { nie dyszeli żądzą odwetu, lecz prezeli wołać | Do zakładu obłąkanych oddano siostrę neofitki Re-
-J pw ^ y P T T l  j pitalista. do narodu, aby się opamiętał i i-amiostnowych . ginę Bornstein, która brała udział w napadzie.

^ y f  i  j M o / i i * .  , — W tej chwili nic. bo przodewszystkien nie krw i rozlewów, zabrał się d-> praoy organicznej, ! Qr. kat. probostwo w Kaureniu otrzymał ks.
Pisakśm y już raz o najświeższym proroka, znamy wiejskich stosunków. Ale gdy poznamy je, krzepiąc siły i ratując byt narodowy znojom ; Mikołaj Kukurudza, proboszcz w Baliczach górnych.' 

k tóry zawitał do Krakowa, o nowym prerfeso- j gdy zaczniemy o nich życzliwie myśleć, rada zcaj- . czoła . ! Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe
rzs filozofii tamtejszej wszechnicy, p. Luto- : dzie się i zapewne nie jadua... f I  po tylu ofiarach, po tylu latach pracy, i w Czortkowie, Niska, Drohobyczu, Rzeszowie, Kro-
sł&wakim. Jako nowoozasny „perypatotyk" chce J W rozmaitych krajach Ind wiej-ki by wały bar- dziś oto powstaje nowy niepowołany prorok, i śnie i Strzyżowie na kilkanaście posad naaczyciel-
p Lutosławski nie tylko wygłaszać odczyty j dzo nędzny, leez, gdy zajęto uię nim, podżwiguął który w czerwonej szaoie trybuna ludu, a J skich z terminem do 15 marca. — Rada szkolna
o filozofii, ale dąży do tego, ażeby filozofię I się, doszedł do zdrowia i dobrobytu. Dlaczegóżby z miną przewódzcy oz©rai z 1846 ro k u ,; okręgowa zamiejska we Lwowie na szereg posad
przez się wyznawaną, tak  głęboko wpoió w j z naszym ludem miało być inaczej ?. , 0hoe zniszczyć ledwo rozpoczętą pracę dla pry- J w jedno-, dwu- i czteroklasowyoh szkołaoh w okoli-
młodociane nmysły studentów, iżby w samej _ —-------   _ watuej swej am biey i! sach Lwowa, a Rada szkolna okręgowa miejska na

. l a t r 7 P n ia  n  D a o y i/n ^ k ip c ^ fl 1 Gd sooyalisty nie żądamy, aby rozumi,ał posadę kierowniczki w szkole żeńskiej in.. Koś-
11 Z.OI lia  |J. uaO Lf g u .  program prawdziwie patryotyczny i narodowy, , ciuszki; termin do 15 marca.

W  sobotę kolporterzy rozrzucę li po uli- aby czuł i myślał po polsku: socjalista jest Rozmyślna fałsze. Przeciwnicy kandydatury

rzeczy za-zęli żyó w myśl tych zasad filozofi
cznych- Już  z  tego można poznać, ie  p. Luto
sławski odznacza się pewną dozą naiwnośoi,

^  t , , . A v u , r ! przez obstrnkóyę—środek walki, który zawsze jąe« fakty. Naprzód, _  .    _ V  B  I
* * « . P1” ” 1” 600 <***» !

jednak załatwiono szereg spraw bieżących. Po
seł Sokołowski wręozył p«tycyę prowizorycz
nych sług przy wyższych zakładach nauko
wych w Krakowie z prośbą o stabilizaoyę; pe« 
tyoyę przekazano komisyi budżetowej. Prezes 
Jaworski przedłożył petyoyę gmin Podhaiee i 
W ieliczka w sprawie wynagrodzenia dla po
słańców telegraficznych. Poseł Garapich żądał, 
aby sprawę uwolnienia od podatku rentowego 
listów zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego umieszczono na porządku dzien
nym jednego z najbliższy oh posiedzeń. Poleco
no komisyi parlamentarnej poczynić odpowie
dnie kroki. Poseł Potoczek wręczył petyoyę 
wydziału powiatowego w Nowym Targu, ażeby 
dodatki szkolne nie były  płacone za pośredni
ctwem urzędników gminnych, lecz bezpośrednio 
do redy szkolnej miejscowej. Poseł Dulęba 
przedłożył petyryę m urarzy i cieśli we Lwo
wie o zmianę § 2 ustawy przemysłowej. Poseł 
R ychlik  domagał się budowy gim naryum  i re- 
konstrukovi gmachu sądowego w Rzeszowie.
Poseł Binder imieniem komisyi bankowej 
wniósł, aby Koło wystarało się o założenie k il
ku nowych filii Banku austro-węgierskiego w Ga
licy! a mianowicie w Kołcmyji, Drohobyczu,
Jaśle. Brodach, Jarosławiu i Nowym Sączu.
Poseł Rojowski przedłożył przeszło 20 patycyi 
gmin o wynagrodzenie za czynności w poru- 
czonym zakresie dzisłania. Pose? Merunowicz 
zwalczał to żądanie ze względu na interesa 
gm in wiejskioh. Po przeprowadzonej dyekusyi 
sprawę odroozono. Poseł Ćwikliński domagał 
się budowy nowego gim nazyrm  w Brzcźanach.
Poseł Lewicki żądał upoweżnienia do interpe
la c ji  w sprawie praktyk konfiskacyjuych we 
Lwowie przyozem cytował skonfiskowane ar
tykuły  Wieku X X . Polecono p«rlftm*ntarnrj 
komisyi Koła sprawę tę  rozważyć i odpowie
dnie wnioski postawić na nsjbliźsŁem posiedze
niu. W ybór komisyi parlamentarnej Koła od- 
roofono.

Z kolei poseł Byk wniósł następującą 
in terpelację do m inistra dra P ię tak a : Ży
dowska dzieweryna Michalina A ra te n , która 
według przedłożonej wŁad^om metryki, legali
zowanej przez jenerał gubernatora w W arsza
wie i konsulat austryaok i, nie ukońozyła 
jeizoze 14 roku życia, została dnia 30 grudnia 
ubiegłego roku przez jakąś praczkę zaprowa
dzona do klasztoru SŚ. F elic janek  w Krako
wie, gdzie ją  w ten sposób ukrywano, że na
wet rodzice mimo kilkakrotuyoh energioznyoh 
reklamaoyj nie mogli się z dzieckiem swem 
widzieć. T akżi kroki poozyaione przez ojca u 
władz politycznyoh i sądowyoh pozostały bez 
skutku, albowiem krakowska dyrekeya polioyi 
uznała za właśoiwe uzyskać tylko rd  przełożo
nej klasztoru rewers, w którym  ona obejmuje 
gwaranoyę, ie  Aratenówna aż do rozstrzygnię
t a  władiz pozostanie w klasztorze. Gdy joduak 
wkroczył sąd karny, pokazało się, że nawet 
ten rewers był illuzoryczny, gdyż Aratenówna 
dnia 27 styesnia znikła z klasztoru, a świadek 
jeden twierdzi, że słyszał z ust, żony portyera 
klasztornego, iż dwie zakonnioe tegoż dnia 
Miohalinę Aratan z klasztoru wyprowadziły.
Opinia publiczna jest zaniepokojona tą sprawą, 
która sprzeciwia się wszelkim zssadom etyki, 
religii i praw ojcowskich, i dziwi się, ża brak 
jest odpowiedniej ochrony ze strony władz 
kompetentnych, ile że wypadek ten nie jest 
wcale odogebniony, lecz jest — rzec można —

skoro tak  od ręki ohoe taką in sty tucję  o uifla- •’ Cach Lwowa jako dodatek do Wieku XXJwydru- z natury rzeczy międzynarodoweem, w którym ministra Piętaka na posła do Sejmu % miasta Lwo- 
lonym charakterze, jak  w naszyoh czasach jest kowaną w drukarni Słowa Polskiego mowę p. Da- niema uozuó narodowyoh. One stanowią dla i wa, nie przebierają w środkach walki, a usiłując 
profesura uniwersytecka, znrenió w ooś zupeł- szyńskiego, rzekomo wypowiedzianą na po- niego tylko jeden ze środków agitaoyi dla in- j zjednać opinię publiczną dla swego socyalistycznego
nie innego, oo może przed tysiąozmi la t pod 
niebem greokiem było na czasie. Że p. Luto
sławskiego cechuje rzeczywiście pewna na
iwność, jakaś wiara, że łatwe wśród ludzi za
prowadź’ ć gołębia stosunki, byle się tylko do 
tego zabrać, okazuje się z najnowszej jego bro
szury „O wyohowauiu", w  której wykłada te- 
oryę „Eleuteryi," tego najnowszego płodu u- 
mysłowcśoi polskiej który, kto wie, ozy nie 
zluzuje już nieco zblakłą „nagą duszę" P rzy
byszewskiego. — Posłuchajmy, jak  felietonista 
Kuryera warszawskiego streszoza tę daiwaozną 
broszurę. Pisze on:

Mimowoli pyta się czytelnik, cay to zmartwych
wstał mistyk starochrześcijański i gołębiami oczyma 
spogląda na świat i ludzi w przedświtach XX stu
lecia. Olbrzymia moc miłowania i olbrzymia wiara 
w urzeczywistnienie miłowania tego, bije tu z ka
żdej stronicy. Dueh stacza zwycięską walkę z ma- 
tsryą, ewangeliczna ezystość i prostota świat roz- 
słonecznia, nie ma targowisk ludzkich, tylko ogrom
na świątynia, w której ohóry aniołów promiennych 
zgromadziły się na wielkie gody miłośei. Słońeem 
przesycona świętość ściele się po ziemiaoh i lu
dziach. — Lutosławski jednak nie poprzestaje na 
teoretyeznem apostolstwie ewangelii swojej, nie! on 
zakłada „gminy miłości" i mówi:

Na miejscach, opromienionych wielkich czynów 
wspomnieniem, na miejscach, gdzie krew serdeczną 
przelewali bohaterowie miłości, niechaj gromadzi 
się młodzież i odbywa "powiedź publiozną ze wszyst
kich tęsknot, porywów i grzechów. Każda grupa 
niechaj wybierze naczelnika swojego i ktokolwiek 
przystępuje do „bractwa miłości", niech odsłoni du-

ufuem zgromadzeniu 
ców we Lwowie.

socjalistycznych wybor-

ruożo w Galieyi, nadesłał nam następujące 
bardzo rozsądne u w a g i:
W  sprawie agitacyj socyalistycsnych, ubranych 
w żupan i  kontusz, a przerzuconych pod zabór 

rosyjski
PrzywódzGft sooyalnej demokracyi w Ga- 

lioyi p. Daszyński wygłosił swoją mowę kan- 
dydaoką na posła miasta Lwowa... Złożył ją  
z szeregu szum nych beztreściwyoh frazesów, 
z szeregu Apaśoi, przerażająoyoh swą nielogi
cznością, na obóz konserwatywny, postępując 
według znanej u nas, najlepszej recepty na zdo
bycie sobie popularności u warstw  mniej wy
kształconych, k tóra każe szkalować wszystko i 
wszystkioh.

Nowy trybun ludu cisnął na głowy kon
szę w głośnej spowiedzi, bez wszelkich zastrzeżeń, I serwatystów gromy tego rodzaju, jak n p , że 
aby przygotować grunt dla idei poświęcenia. — f stańczycy propagują dlatego myśl utworzenia

"W mowie tej wspomniany sooyalista rzu- skiego, leoz jest między narodowcom mówiącym 
oał się nietylko na to wszystko, co przywy- ( tylko po polsku i agitującym  w Polsce. Ale 
kliśmy czoió i szanować w kraju naszym, ale ; tego rodzaju obcym żywiołom nie wolno stroić 
nadto pozwolił sobie na wyoieozkę po za g r a - ; się w szaty nowych proroków wolności, nic 
nice Galieyi i rzekł, ie  my powinniśmy pod . wolno im wygłaszać dla swych celów agita- 
zaborem rosyjskim iśó drogą rewoluoyjną, że ! oyjnych haseł, które grożą nowemi klęskami 
kiedy cesarz Mikołaj I I  przyjeżdżał do W ar- ■ narodow i! Polifyka polska, prawdziwie patryo- 
szawy należało każdemu Polakowi albo p ro te - , tyczna, może byó dziś tylko jedna, a jest nią 
stowaó głośno, albo ubrać się w szatę pogardy j polityka cichej, pełnej zaparcia praoy nad 
milczenia i t. d. i t. d. Owóż jeden z obywa- < utrzymaniem resztek życia narodowego, nad 
teli zirytowany tero, że sooyaliści nietylko już , krzepieniem sił duchowych i materyalnyoh na- 
brużdżą nam tu  w kraju, ale jeszeze obcą ■ rodu, aby tym  sposobem zdobyć sobie nową 
zgubną swą działalność, ubraną w polityozne . potęgę! Tę politykę powinni uszanować nawet 
szaty, przenieść pod zabór rosyjski, gdzie oczy- oboy agitatorowie !
wiście zada ona o wiele krwawsze i straszniej- Przed sacrosa^ctum W arszawy zbroozo-
sze ciosy narodowi polskiemu, aniżeli zadać nej krwią męczenników winien uohylió ozoła

I — A. J  « a I  AA i fil, tlnOlo/lFf fl/l ił- n»n r-Lł AMA nmm

ternaeyonalnyh  crlów. j kandydata, w powolnych sobie organach starają ślę
P. Daszyńiki nie należy do narodu p o i-! zdyskredytować dra Piętaka za pomocą niecnych

nawet wyrodek spoteozońiWa polskiego, wi 
nien uaz»nować jej przeszłość krwawą i nie- 
tykać jej blużuierozemi usty w sposób mogąoy 
ściągnąć nowe klęski na jej głowę. Samozwań
czy zbawca Polski, który  chce ją  ratować 
niszozaniem i koiraopolityzowauiem ostatniej 
wodnej dzielnicy Polski, niema prawa popeł
niać takich zbrodni przeciw narodow i! Są gra
nice, które i renegaci szanować muszą, bo 
i w nich przeoież powinno byó oośkolwiek 
ludzkiego.   N.

Z  izby sądowejc
Lwów, 26 lutego.

(Spór migdzy lekarzami).
Proces o obrazę czci między di. Sobie- 

rańskim, profesorem farmakologii na lwowskim

plotek. Świeżo dostarczyło im materyału do tego 
znane zajśeie z Miehaliną Aratenówną.'  W sprawie 
tej, jak wiadomo, ojciec zaginionej był u ministra 
Piętaka, a sprawozdania o rozmowie Aratsna z mi
nistrem, podane przez dzienniki niemieckie, spra
wozdania zupełnie fałszywe i conajmniej naiwne, 
zostały w lot wyzyskane przez N. Fr. Presse 
i przez Słowo Polskie. Tymczasem, jak się dowia
dujemy z pewnego źródła, a co także stwierdził 
minister Piętak na posiedzeniu Koła polskiego 
w dniu 24 bm,, ojou Aratenównej i posłowi Ka- 
reisowi, minister, po wysłuchaniu przedstawienia 
sprawy, odpowiedział, zgodnie z faktyeznym stanem 
rzeczy, iż nie ma żadnej władzy -wydania w tej 
sprawie zarządzeń, ale równocześnie sam od siebie, 
a nie jak Słowo Polskie i N. Fr. Presse napisały, 
pc groźbie interpelacyi, oświadezył i przyrzekł, że 
co tylko w swym zakresie wpływów uczynić może, 
to natychmiast uczyni. A kiedy Araten i Kareis 
żądali, by dla przekonania się, czy Michalina Ara
tenówna rzeczywiście uciekła z klasztoru PP. Fe
licjanek, przeprowadzić tam rewizyę, minister zwró
cił nwagę ich na to, ie taka rewiiya nie łatwo da 
się uskutecznić ze względu na regułę klasztoru, 
szczególnie żeńskiego. Z tego zaś N. Fr. Presse 
i Słowo Polskie zrobiły, że minister powiedział, ii 
jego władza „kończy się przy bramach klaeztor- 
nych !“ Jakież to naiwne: mówić o końcu władzy, 
której wogóle się nie ma. Ale do agitaoyi argument 
wystarcza byle jaki. Tymczasem minister, oo przy
rzekł, to uczynił i przed upływem 24 godzin miał 
komunikaty z Krakowa i z ministerstwa sprawie
dliwości, z których przekonał się, że tak władza 
polityczne, jak i sądy, aą w pełnym toku spełnienia

R e w i z j ę  l o s o w a ń

Listów zastawnych, Obligacy; i losów 
przeprowadzają bezpłatni*
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Część ekonomiczna
Wiedeń 24 lutego, j 

(Z.J Burzliwy przebieg wczorajszego p o - ; 
siedzenia Rady państwa wywar! na giełdzie ^

mnió przyjśoie do skutku ustawy, k tóra ma do
starczyć środków na budowy tej kolei zawią 
zano w Bawaryi konsorcyum finansowe i sta

tych obowiązków, jakie według prawa na nich cią- nyeh, poczynione z powodu niedawnej ueieozki
żą. Więcej nikt żądać ani zrobić nie może. dwóch skazańoów. Gdy Perrin w rozmowie odwró-

Bankructwo. Sąd obwodowy w Tarnowie otwo- eił głową, usiłował Lueheni obalić go i zabić. Po
rzył konkurs do majątku Leiba Kohanego i Wolfa krótkiej walce, dozorey ubezwładnili zbrodniarza i
Kohanego, dzierżawców dóbr, zamieszkałych w odprowadzili napowrót do podziemnej celi. ' ______________ . ----  ___  — , „
Zgórsk*. s Drugi wieczór kwartetowy Towarzystwa mu- prawdziwie przygnębiające wrażenie. Świadczy

Wynalazki Szczepanika. Bank galicyjski dla zycznego odbędzie się w piątek 2 marca w sali on bowiem o tem, że przesilenie parlamentarne 
handlu i przemysłu zawarł z firmą „Jau Szczapa- Domu narodnego. Program wieczoru obejmuje kwar- wciąż jeszose trw a i rrzy  lada sposobności 
nik & Cie“ kontrakt wstępny, mocą którego »aby- tet smyczkowy Mendelssohna e-moll i kwintet for- może się zaostrzyć do tego stopnia, iż wszyst- 
wa wszystkie tkackie patenty Szszepamka na Au- tepianowy Goldmarka b-dur. W części wokalnej kie różowe nadzieje związane z ekonomicznym 
stro-Węgry, oraz Rosję. Cena kupna jest bardzo wystąpi pani Janina Gr»eka-Krzyźanowska. programem rządu, rozwieją się w niwec. Stąd
znaczną. Patenty obejmują w pierwszym rzędzie : Kaplica polska ŚW. Joachima w Rzymit. też pochodzi, żo w kursaoh giełdowych nie wi-
raater, maszynę elektryczną do bicia kart, warstat Rzymski korespondent Kroniki rodzinnej opisuje dać jeszcze efektu programu rz ą d o w e g o o h o -  j 
tkacki elektryczny i szereg ulepszeń i nowych po- w następujący sposób obecny stan tej kaplicy: oiai bowiem ten program bardzo się podoba
mypłów w zakresie teeheiki tkackiej Do eksploa- i „Na pamiątkę jubileuszu biskupiego papieża giełdzie, ale nie ma ona jeszcze pewności, ozy i 
tucyi wspomnianych patentów, Bank galicyjski dla Leona XIII, przypadającego na rok 1893, wybu- uda się przeprowadzić go. Bądź oo bądź, poli- | 
handlu i przemysłu tworzy wielkie towarzystwo dowano w Rzymie wielką świątynię św. Joachima, tyka wewnętrzna dominuje znów obeonie nad ’ 
akcyjne, które wzniesie odpowiednie zakłady fabry- Kościół ten wznosi się w nowej dzielnicy Prati di giełdą- Cztery zmiany gabinetów przyjęła ona i 
czne, przedewszystkiem patronarnię, sporządzającą Castelle, a powstał ze składek rozmaitych narodów zupełnie obojętnie, ale teraz staje się nerwową, j 
patrony tkackie sposobem fotograficznym, czyli za- katolickich; Polacy również nie szczędził' nań gro- Spadek wszystkioh kfttogoryi ren t był j
pomocą rastru, i sza, między innymi przełożona Nazaretanek w Rzy- najwymowniejszym wyrazem pesymistycznego

Srebrne pięciokeronówki — wedle rapewniei mie, hr. Jadwiga Wielhoisha, złożyła na ten cel poglądu sfer giełdowych na sytuacyę parlamen- 
Fremdenblattu — będą puszczone w obieg praw- 20 000 lirów. Fronton świątyni, przypominającej tam ą. Bankowe akoye cokolwiek podniosły się j 
dopodobnie już w marcu. budową starochrześcijańskie bazyliki, zdobi wielkich w cenie, jest to jednak zupełnie zrozumiałe,

Czterdziestogodzinne nabożeństwo w kościele rozmiarów mozaika, wyobrażająea hołd, złożony gdyż właśnie ogłaszają banki po kolei swe bi- 
0 0  Jezuitów odprawia się począwszy od wczoraj Leonowi XIII przez wszystkie ezęścsi świał a z na- lanse. a wszystkie są korzystne, 
na znak jedności Wiary św. katolickiej, pomimo i Pisem: 0rbis Catholici Bomae ditinis juribus ■ Projekt budowy kolei Tauern^kięj, mają-
różnicy obrządków w trzech liturgiach. Wczoraj,' reparandis adoratio — po bokach zaś umieszczo- i oej stanowić drugie połączenie kolejowe z Trye- 
ti w niedzielę przed południem pontyfikował w gie- 110 : iw* Tomasza, św. Klarę, św. Bonawenturę i św. j stem, zainteresował w wysokim stopniu sfery 
cko-kat. obrządku ko. mitrat Bielecki, na chórze Julianny j handlowe i przemysłowe w Bawaryi. -  W  mo-
śpiewał kler seminaryum ruskiego, a kazanie wy- f głównej nawie kościoła są kaplice roz- j nachijskmj Izbie handlowej poruszone nawet
głosił ks. Załęaki; nieszpory i kazanie wieczorne maitych narodów — między auotryacką a belgijską ‘ myśl, ażeby na wypadek, gdyby obstrukcja 
odprawili 00 . Bernardyn- Dzisiaj przed południem *»*3d»je kapliea polska, przyozdabiana obecnie w wiedeńskiej Radzie państwa potrafiła udare- 
pontyfikował ks arcybiskup Isaakowicz w ormiań- fretkami pędzla rzymskiego artysty-malarza, Aty
skim obrządku, * kazanie wypowiedział ks. kano kua.a Palmnbi. Sklepienie pokrywa fresk, wyobra-
nik Teodorowicz. 00. Zmartwychwstańcy odprawią ŻPl<ł«y **■ Stanisława Kostkę, przyjmującago Ko-
0 godz 5 po południu nieszpory z kazaniem. Jutro mamę św. z rąk aniołów. Dwa inne freski wyobra- j rano się u rządu ausfcryaokisgo, ażeby to kou-
we wtorek e godz. 101/, pontvfikowaó będzie ks. źają św. Jacka i św. Józrfata. Dalsze części ka- , eorcyum o‘rzym*ło konoesyę na bulowę tejże 
biskup Websr, a kazanie powie ks. prałat Podolski; Plicy e% jeszcze wykończone, lecz na bocznych ; samej linii.
, rodzinie 5 po południu odprawią 00. Franci- pianach mają być freski, przedstawiające innych j Ostatnie notow ania:
zkanie niesznory i wygłoszą kazanie. świętych, jak: św. Stanisława biskupa, prowadząee- j K redyty austr. 236-95, węgierskie 187-25,

•I u 1X7 w i „ s w  ■ .  t w ko. g° Piotrowinę na sąd Bolesława Śmiałego i bitwę Angliobanki 12425, Uniony 155 00, Bankve-
Ślub. W Tarnopo , 7 £  t>r. nd irówht Pod Grunwaldem ze ś \  Stanisławem, ukazującym reiny 135-75, Landerbanki 118*50, Ludw iki
0 0  Jezuitów ślub panny Zofii Brandeąó y, gi? w  obłokach 0łtara ma zdobić M&tU BożaCzę- ! 100 60, Czerniowieckie 142-00, Elbethale 125 00, 

córki prokurzysty Banku hipotecznego pana Hen 8t chowaka d  f  a j4ej świętych i R enta papierowa 99 55; srebrna 99 50, au-
ryka Brandem s panem Juliuszem Bergen,, na8zych: św. Jan ^  Wojciech, św Ja - i  stryaoka złota 98 75, austr. renta wal. kor.
pitanem 55 pułku piechoty. dwiga i t. d. f 99 50, węgierska złota 98 60, węgierska renta

Analiza chemicz ta wnętrzności . p- alera . Kaplica polska w kościele św. Joachima po- J wal. kor. 94 05, dukat 11"38, frankówks 19 26, 
jest już na ukończeniu, dotychczas jednak żadnych wiąkszy j tftk -nł znaczQą li32bę znajdujących się j m arki 23-62, ruble 2*657,.
śladów trucizny nie wykryto. Chenu są owy p. w Bzymie pamiątek, dzieł sztuki, oraz zabytków -' § Na targi na Podgórzu dnia 21 i 13 lutego
Włodzimirski doręczy protokół ana izy pozaju ro Da8zej prz0szłości, gdyż, jak wiadomo, Rzym posia- i dostawiono bydła rogatego 621, cieląt 391, świń
władzy sądowej, i wtedy prawdopo o nie p. a- d a . kościółek św. Andrzeja przy Kwirynale, jest j opasowych 589 sztuk. Płacono za woły opasowe
szuba zostanie wypuszczony na wolność. tam trumienka z relikwiami św. Stanisława Kostki, ■ lepsze 67 — 69, ś ednie od 62 do 64 koron, za

Dziwne koleje losu. Piszą nam z Wiednia kościół św. Stanisława „dei Polacchi“, grób Maryi i krowy od 62 do 63 koron za cielęta 57 do 70
24-go lutego: Pojutrze w garnizonowym kościele Klementyny Sobieskiej, kardynała Hozyusza, sarko- i koron, świnie 64 — 74 koron za 100 kilo żywej
w Budzie odbędzie się z książęcym przepychem fag kardynała Czackiego, obraz Matejki, obok stanz wagi. W porównaniu z poprzednim tygodniem przy-
ślub baronowej Fryderyki Edelsheim-Gyulaj z ko- Baf-.ela, j wiele innych pomniejszych pomników1*. prowadzono na targi więcej o 371 sztuk, 83 cieląt
menderującym generałem 4-go korpusu i członkiem ■ „(Jo to jest bank ? u Takie pytanie eta ia ' i 316 świń, mimo to podnioeły się ceny wołów o-
Izby magnatów, księaiem Rudolfem  ̂Lob.rowiezem. gazeta fiossija i odpowiada na nie w ten sposób : ' pasowych o 2 korony. T ransakcya na targach z 
Tegoż dnia, w kilka godzin później, odbędzie się Jeżeli chcecie się dowiedzieć, co to jest bank, to j powodu przybycia obcych kupców była bardzo oży- 
z Carlteatru eksportacya zwłok b dyrektora Frań- zabierzcie znajomość z bankiersm, wejdźcie z nim ! wioną, sprzedano po lepszych cenach bez wyjątku 
ciszka Jaunera, który wczoraj odebrał sobie życie - w taką przyjaźń, aby nie brał od was komisowego. • wszystkie zwierzęta i nadal stała tendencya kupna 
wystrzałem z rewolweru. Przyszła kdężua przed . le ż c ie  100 rubli i rozmieńcie je u niego w kan- bydła rzeźnego,
30 laty występowała w tutejszym Carlteatrze jako i torze na franki, następnie franki na szterlingi, ; § Wiedeń 26 lutego. Rada nadzorcza Laender-
pierfza heroina. Nie olśniewając nadzwyczajnym ta- szterlingi na guldeny, guldeny na marki, marki na ] banku wyznaczyła walne zebranie tegoż Banku na 
lentem, jednak eleganeyą, sympatyczną twarzą . dolary, dolary na liry, liry na korony, korony na 28 marca. Generalna dyrekcja zawiadomiła radę
1 przepychem sprowadzanych wprost z Paryża toa- ■ peJety) pesety na denary, denary na piaetry, pia- nadzorczą, ż9 czysty zysk za rok ubiegły wy-
let, zachwypała liczne grono swyob wiernych wiel- gtry na drachmy, draohmy na skrupuły... chciałem ; nosi 3,576.731 zł. 98 ct. 'W r. 1898 czysty zysk
bicieli. Jako najwierniejszy z nich na rogu pierw- powiedzieć — na ruble. Otrzymacie 2 rb. 75 kop. wynosił 2,960.143 zł.
szego r?ędu krzeseł aaiiadał jenerał kawaleryi ba- ^  jeszcze nie pobrano od was komisowego. Oto co |
ron Edelsheim Gyulaj, mąż okazałej postaci, a dzie- jeat bftnk«.
dzic książęcego majątku po swym wuju Łr. Gyn- Wyszukane potrawy. Cyceronowskie Bde gu-
laju, naczelnym wodzu niefortunnej kampanii wło- gtibus non est disputand~.m“, przypomina się w obec
skiej w r. 1859. Powiadano wtedy, ż« hr. Gyulaj gpi(jU potraw, przytoczonego przez pewne londyń-
zagroził siostrzeńcowi wydziedziczeniem, jeżeli się skje czzeonismo. Nie mówiąc iuż o jzskólczyeh gnia-
oźeai z panną Kronau — co naturalnie młodej aktor- ' zdach, spożywanych jakc. przysmak w Chinach i 
Ce dodawało uroku. W  r. 1871 wystąpił obok pan- i ndyacbj cza80pi8mo wymienia między innemi, jako , . „ .
ny Kronau Franciszek Jauner, powróciwszy z Dre- wyborne pipozyete, mięso lwa które ma byó o wiele oświadczeniem programowem rządu, 
zna, gdzie był reżyserem teatru królewskiego. Jau- gmaeaniej8li8 od p i e c z e n i  z łykowatego i twardego Wiedeń 25 lutego. Sejm dolno-austryaoki
ner i Kronau — była to para dobrana, która mi, aa tygrysiego. Indyauw spożywają mięso tygry- cały projekt ordynaoyi wyborczej dla
zwłaszcza w lekkiej komedyi francuskiej mogłazadowo- 8a j , dnakj gdyfc wierz.  prBez odżywianie się W iednia w trzeoiem czytaniu propono-
lić najwybredniejsze żądania. Już w roku następnym Hiem> zdob, d% aiłę j łr . CJ’no4ó tłg0 IwierzęCia. -  PrK61! W ydział krajowy, a z odrzuoe-
p. Jauner objął dyrekcję Carlteatru Niedługo po- 0  nadzwyczajnej delikatności szynek niedźwiedzich mem wszelkich poprawek, 
tem panna Kronau wyszła za jmerała Edelsheima, opiewają jieśui starogermańskie, a ozory wędzone Wieden 25 lu teS°- Wiener Abendposi pi

O
ez kanie

i
ściele

T E L E O i M I  „ P R Z E G L Ą D U " .

(Otrzymane wczoraj).
Wiedeń 25 lutego. Najbliższe posiedzenie 

Izby panów odbędzie *ię 6 inaroa. Na porząd
ku dziennym między innemi dyskusya nad

Ustąpił w r. 1880, obdarzony licznemi orderami tek coraz mrLiejgzej jj^by niedźwiedzi, wędliny z ne>r°-. wywołało jak  wiadomo, liczn“ przedsta- 
i dożywotnią pensyą, która razem z rentą znaczne- ick mi Ha byłyby zb t drogie dla amakoszów. Co s t™n interesowanych. Podczas gdy z
go majątku wystarczała aż nadto na świetne utrzy- do smaku , zalet mi słonia zdania B„ odzie. nlg dotychczasowyeh miało — według prpje- 
manie. Na nieszozęśeie w roku następnym p Jau- loue: i ad rji,  j p le ' 10flJl afrykań,kie jadają z wiel- ktu rządowego -  korzystać nadal tylko drae-
ner objął dyrekcję komicznej opery przy Schotten- k oohot pieczone • 8łoJnia; pewi6n podróżmk ™  do maksymalnej długości 2%  m e to , to
ringu. Już w grudniu tegoż roku wybuchł tem BDa- angici8kl Bap0wnia, iż mięso słonia jest niesmaczne zdaniem stron ża’ących się, m otnaby łatwiej
ay, straszny pożar, który przeszło 700 ludzi po- - j tward# jak Bkóra) inny jednak Anglik dziwi zię, nnl A i""1-0"
zbawił życia. Dyrektor Jauner, obok wiceburmistrza ; że a|0u ma takie delikatne i soczyste mięso.
Newalda, zasiadał na ławie oskaizonyc i zos a j 'Wszyscy natomiast podróżnicy, którzy polowali na 
•kaiasy na 4 miesią c -więzienia za ^ nie’ : słonie, unoszą się jednogłośnie nad przedziwnym 
dbanie należnych  ̂ środków ostrożności. U 81_e" i smakiem nóg słoniowych. Mięso nosorożca ma przy-
dziawszy dwa miesiące, dostąpił ułaskawienia, poBa;aad sWym smakiem zarazem wołowinę i wie-

ool z-*mierzony osiągnąć, biorąo za podstawę 
zamiast długośń — grubość drzewa, a miano
wicie wymiar 30 otm. na grubszym końcu. 
Propozyoya ta  jest obecnie przedmiotem szoze- 
gółowyoh studyów w ministerstwie i będzie 
także przedłożona zwołanej na 5 marca radzie

ale sprawa ta zadała mu cios bardzo dotkliwy. priowiuę Zoolog angiel8ki) Wallace, chwali bardzo toiejowe]
Wkrótce nawiedziła go druga katastrofa. Latem ; poŁraw„ z mi ,a majpieg0 [ porównywa je ze sma- „ "fieden 25 lutego. W  sali Ronaohera od- 
r. 1884 zastrzel;ł się brat jego Łukasz, dyrektor kiem zajęcaeg0 oboó twierdzi, iż każdy ga- b7ło 81̂  dzlś zgromadzenie dla zaprotestowa-
hanku eskontowego, straciwszy w hazardownych tuu9k maI ma gwój- odrębny smak. Bardzo po- Ulft Pr55601 w noweJ ordynaoyi wyborczej miej- 
•pekulacysch kil^a milionów U , pomiędzy niemi 8zukwanam JaBt obecuia mi, 3„ kangurów, szczegół- skleJ- ?°, 'grom adzeniu zebrało się na Ring- 
f̂cły majątek I  ^nciszka, wynoszący 250.000 f i ,  ' za  ̂ eksportowanemi są z Australii do Londynu około 5.000 sooyalistów, którzy wzno*

Teraz trzeba było albo skromnie żyć z pensyi ce- ■ ogonkj tego zwierzęcia, służące do sporządzania ?zą° okrzyki „pfui przeciw zarządowi miasta 
8»r«kiej 4000 fi., . 'bo — rozpocząć ab ovo. Ra- ( wybornoj zupy. Mięso foki, wyglądające niezbyt 1 8Pi0wając pieśni robotnicze, urządzili demon- 
ehliwy i nerwowy Jauner wszedł w cichą spółkę z apetyCInie z powodu czarnej swej barwy, odznacza 8traoyjną promenadę i zmierzali ku ratuszowi, 
dyrektorką teatru „an der Wien1*, panną Schoene- | sią wiejką pożywnością i jest nader lekko stra Pob°ya jednak rozproszyła tłum i większą jego 

Nie trwało to długo, bo panna Seboenerer za- ’ wnem. Włoszech i na Florydzie pieczone sło- oz^tó, wyparła ku Franzensringowi. Mała tylko
^pwno choruje na dyktatorskie nałogi, jak jej brat oraz potrawki z gilów i kosów, uważane są 8»™tk* demonstrantów^ dostała się przed ratusz
Jerzy, znany wódz Niemców radykalnych. Kilka lat u  najwykwintniejsze przysmaki. . 8dzie 81« Ponownie podniosły okrzyki pfm ,
P- Jauner spędził w Hamburgu, jako wspólnik tam- Ofiary. Na zakupno maszyny do ssycia dla Poll<?ya w ko,ńou \ tyoh także rozprószyła,
tejozego dyrektora teatru Poliniego, w roku 1895 biednej w/ ow z czworJ iem dzieci otrzymaliśmy z Ogó£ m. przedsięwzięto 40 aresztowań, wuj- 
°bjął był ponownie dyrekcję Carlteatru, gdzie w Toporowa od osoby, która nie wymieniła swego na- kszośó Jednak aresztowanych po przeełuohanm 
r* 1871 zeBzla mu gwiazda szczucia. Ale ., fortuna i zwi8ka 20 koron. . WypUSZOZOIlO na WOluoŚÓ. 1
jest kapryśną. Teraz ŚP Jauner nie tylko nie za -, Ks. Jan Rajtarowski, proboszcz z Ostapia, na- ^ ,. ^  (Otrzymane dziś)
rabiał kroci, jak po r. 1871, lecz popadał w coraz , des}a} 6 koron na budoWQ domu dla wet8randw i Berlin ‘26 lutego. W  parlamencie memieo-

memieokie-
wy-

ramai arooi, jaa po r. i s i i ,  lecz popauai w ooiaz . desła} g kor0n fla budow domu ^  weteranów 1 B0rlm luceg°* w parlamencie men
to większe kłopoty finansowa, aż, stanąwszy nad woj8kowych, dla uczczenia 50-letniej rocznicy pa- | d  oświadczył komisarz cesarstwa memiet
Przepaścią bankructwa, wczor j zastrzelił się i to -  nowania Cesarza Franciszka Józefa I. g° dla wystawy paryskiej, p. Richter, Że
S T ie8‘mr  łr7 ° [ werem> ktÓ! m od^rał sobie iy- Zmarli. W  Jarosławiu Tomasz Jasieńezyk «tawa zcałąpew nośoią  będzie ^ w a r tą w  pierw-

jego brat, Łukasz. Tymez sem panna Kronau,! Tabłońaki 4.q _  t  * i sze święto Wielk ej Nooy, t. b dn. 15 kwietnia.
k ^ K k 7 -rMd ^ilkui laty mf a>.wychodzife razza | Wilhelm Franki, kapitan 32 pułku artyleryi, prze- j W szystkie doniesienia o odroczeniu tenm nu• iiobkowicza, chociąż po3iada jmź pełnoletniego j t jat 42. I ««. bń».RRaorlno Wszvstln« bndimki

zasiadającego w Izbie magnatów. W  teatrze «. ----
^aana ^Kronau bardzo zgrabnie odgrywała role księż- 
mas princesses George, w znanej sztuce Du-
ksież ■Potr,fi więc wżyć się w rolę prawdziwej 

0d czasu, gdy panna Kronau i p. Jauner 
y ’P°^ ali . razem w teatrzo, ona wolnym, ale pe-

kolej losów T® P°attP0wała ciągle w górę gdy ń|ki^ “d(f "
kat T f annera zataczała dziwaczne koła i F .l_ v . .

i i i  ”r  ,rtnne tourne tout a Tayantage de ceuz 
o1 id6 wVOn8eU— zauważa książę de la Roobefou-

,d ! io M  m oi5'  * * * ’  ***ny Lobkowicz. p. j anne_ któ w r. 1875 stanął 
na szczycie powodzenia, budzącego zazdrość wszyst- 

e o og w, p< zapewne nieraz odczuwał głę
boką prawdę sławnego wierBza Dantego:

„Nic w tem życiu tak ciężko nie boli, 
a gdy się zgasłe szczęście przypomni w niedoli41.

Jak BRUe ■ , ™ v  nowy zamach morderczy.
d e ro a T  mian e.le telegrafują z Genewy, mer- 
mordowPA°,e,ar^ WeJ -ibl6ty- i ło w a ł  w sobotę za
mów I t  dyrekt0^  r ^ zl8lda Berrina, a to za po- 
r V S g“ ”arzędzla’ któTre -Porządził z klucza 

„ . i  ? 1 z konserwami. Lueheni żalił się był 
przed Fermem na obostrzenia zarządzeń więzien-

otwarcia są bezzasadne. W szystkie budynki 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano - 0 ,  w poł.! wystawowe z małym wyjątkiem są już wy- 

+ 2  R. Bar. 772. Spada. Pogeda. ■ ł o ż o n e .
Osobliwa oeoha frenologiozna. i P*r*ż 2£ 1,u t?*bl1 .W  St' Que? d wybuchł
Uczony frenolog, macając głowę osobnika, pod- Wczoraj w składzie oleju 1 spirytusu pożar, 

danego obserwacji frenologioznej: j 30 0?ob jest Ciężko poparzonych. Szkody wy
-  Ten guz z tyłu głowy świadczy o skłonności | J ^ £ w  °bllCzaJ% na 2 mlllo,iy

-  Mojej ? ohyba mojej żony ? j , . . Wiedeń 26 lutego (pryw.; Ciągnienie wiel-
-  Jakto, pańskiej żony ? kiej salezjańskiej loteryi na odbudowanie ko-

Bo ten guz wyskoczył mi właśnie wczoraj ; *oioł» ▼ OŚWięoimue zostało za , zezwoleniem
wili. Rdo inna mnia w wielkim istotnie nnie- ; m inisterstwa _skarbu z powodu meprzewidzia-

wej rosyjskiej. Ponieważ sprawa ta  uważana 
jest za ważne ekonomiozno-narodowe przedsię
wzięcie, przeto rosyjski' ambasador w Paryżu 
hr. Urusow posiano wił przyjąć honorowe pre- 
r.ydynm tej nowej in sty tucji.

Wojna w  Afryce.
Londyn 26 listopada. Biuro Reutera dono

si z Obdurmanu, że po przeprowadzeniu śledz
twa z powodu objawów niesubordynaoyi w dwóoh 
batalionach wojsk sudanskich, postanowiono 
usunąć 5 egipekioh ofioerów i jako więźniów 
odstawiono ioh do Kairu.

Londyn 26 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Durbanu pod datą wczorajszą: Rozpowsze
chnia się tu  coraz bardziej i coraz więoaj 
znajduje wiary pogłoska, że Ladysm ith zostało 
oswobodzone. Słychsó również, że Cronje wraz 
z swymi 8.000 ludźmi po gwałtownej walce 
poddał się i że po stronie Boerów 1.7C0 ludzi 
jest częśoią zabitych, częścią rannych. Między 
rannymi ma byó także Cronje Również Ki- 
tohener miał otrzymać ranę w lewem ra 
mieniu.

Biuro 1 Reutera dodaje, że wiadomości te 
dotąd nie zostały jeszcze urzędownie po
twierdzone.

Londyn 26 lutego. Daily Chronicie donosi 
z Kimberley pod datą 21 b. m., że wojska Bo
erów gromadzą się koło tego miasta. Część 
wojsk nieprzyjacielskich ostrzeliwa obóz an
gielski.

Londyn 26 lutego. Z Paardebergu tele
grafują pod datą 23 bm., że położenie jenerała 
Cronjego jest beznadziejne. Działa angielskie 
dominują ze wszech stron nad wyżynami, 
oiągnąoemi się wzdłuż rzeki. Boerzy stracili 
już 200 yardów zakrytych stanowisk. Zbiegi 
opowiadają, że Cronje gotów byłby poddać się, 
lecz wstrzymują go od tego kroku młodzi Boe
rzy transw&alsoy.

Depesza lorda Robertsa z Paardeberg pod 
dniem 24 bm. donosi: Wojsko Boerów, które 
przybyło z Natalu, uderzyło wczoraj na na 
sze straże przednie, zostało jednak odparte, 
przyozem straoiło wielu zabityoh i rannych. 
Do niewoli dostało się 100 Boerów. Straty 
angielskie wynoszą 9 zabityoh i 29 rannyoh.

Jenerał Methuen donosi, że wojska an 
gielskie obsadziły dnia 22 bm. Barkly-W eit.

Do „Biura Reutera*1 telegrafują z Colenso 
pod datą 23 b m .: Boerzy zajmują nadzwyczaj 
silne stanowisko na grzbietach graniczących z 
Groblets-Kloof. Wczorajszy gwałtowny ogień 
artyleryi, który osłaniał pieohotę angielską w 
jej powolnem posuwaniu się naprzód, nie zdo
łał wyprzeć Boerów, którzy z zapadnięciem 
nooy znajdowali się ciągle jeszaze w swoich 
oszańoowaniaeh. Dziś rano wojska angielskie 
po krótkiej ntarozoe artyleryjskiej poozęły po
suwać się naprzód.

Z Paardeberg donoszą pod datą 21 b m .: 
W  oiągu dnia dzisiejszego jenerał French, 
wsparty przez artyleryę , zaatakował jedną z 
w yżyn, zajmowanyah przez jenerała Cronjego. 
Boerzy uderzyli niespodzianie na jenerała 
Frenoha, który jednak zmusił ieh ogniem dzia
łowym do cofnięcia się Boerzy budują z nad- 
zwyozajnym pośpiechem szańce dokoła swego 
obozu. Męstwo i determinaoya ioh obudzają 
powszechnie podziw, ogólnem jest jednak za- 

I patrywanie, że wszelki dalszy ioh opór będzie 
daremny.

W edle depeszy otrzymanej z Paardeberg 
z dnia 22 bm., w dniach ostatnich dostało się 
do niewoli 460 Boerów. Anglicy zdobyli wie
le bydła, owieo i zapasów żywności. W  nooy 
z dnia 22 na 23 b. m. arty lerya angielska za
alarmowała kilkunastu strzałami działówemi 
obóz Cronjego. W ojska angielskie osaczają coraz 
szczelniej ze wszystkioh stron stanowiska 
Cronjego. Z balonu, wypuszozonogo dnia 24 
bm., dostrzeżono różne nowe szańee nieprzy
jacielskie, które ostrzeliwano natychm iast gra
natami.

Londyn 26 lutego. „Biuro R eutera41 do
nosi z Kimberley : Nadeszła tu  wiadomość, że 
Boerzy rozbili obóz i silnie się obwarowali 
koło Fourteenstreams. Mają oni tam dwa 
działa, z tyoh jedno ciężkiego kalibru, oraz 
wielką liozbę wozów transjiortowyoh.

Times otrzymał z Paardeberg dnia 21 bm. 
następnjąoy telegrem : Angielska artylerya
podpaliła zapomocą granatów obóz Boerów, 
którzy musieli go opuścić i sohronió się w 
bardzo wąskiem łożysku rzeki Modder. Część 
łożyska, w której Boerzy się znajdują, ma 2 
mile długości, szerokości zaś i głębokości oko
ło 150 stóp. Daje ona Boerom doskonałą 
oohronę.

Londyn 26 lutego. Times donosi z Paarde 
berg pod datą 21 b. m : Jenerał Cronje jeszoze 
jest zaopatrzony w żywność na kilka dni i 
trzym a się \ dotychczas; jednakże stanowisko 
jogo trzeba uważać za stracone.

Ten sam dziennik donosi z Colenso pod 
datą 24 b. m. z obozu B u llera : Mamy jeszoze 
dwie mile do przebycia, aby wejść w styczność 
z Ladysmitii, Jednakże ta  część drogi jest 
właśnie najtrudniejszą, mimoto spodziewamy 
się przebyć ją  w jak najkrótszym ozssie.

Nadto donosi Times z Laurenoo M arąuez 
że z powodu ostatnich wypadków na terenie woj
ny połudmowo-afrykańskiej w Pretoryi panuje 
przerażenie. Jenerał Botka telegrafował do 
K rugera, że wojska jego są wyczerpane i nie 
będą w stanie dalej się bronić. Według tego 
samego telegramu położenie Cronjego jest bez
nadziejne, Prezydent Oranii Stein zawiadomił 
K rugera telegrafiozn.e, że wysłał wszystkich 
obywateli zdolnych do broni bez różmoy naro
dowości na plac boju i że jeżeli pokój rychło 
nie zostanie zawarty, zmszozenie wszystkioh 
sił wojennyoh Boerów jest nieuniknione. Stein 
zatem proponuje bezzwłoozae wdrożenie pertra- 
ktaoyj pokojowyoh. W śród Boerów oblęgają- 
eyoh Mafeking ma panować niezadowolenie. 
Powiadają, że lepiej by im  było pozostać w  
domu i bronić swoich farm.

wie rzuciła mi w głowę doniczką.. nyoh frudnośoi odroczone do 1 ozerwca br.
] Wiedeń 26 lutego. Powróoili wczoraj z 

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w ponie- j Budapesztu Prezydent ministrów Koerber 
działek „Wróbla *. Jutro we wtorek „Aida“, wielka mini8ter skar3u Boehrn Bawerk. W szystkioh 
opera w 5 aktach J. Yerdiego. We środę „Kor- i aresztowanych z powodu wczorajszych demon 
dyan11. We czwartek „Lalka“, operetka w 3 aktach atraoy j “ . B ^ffstrassc wypuszczono na wol- 
Audrana. W piątek po raz pierwszy „Doili", ko- , noj°* Dziesięciu będzie wytoczone śledztwo 
medya w 3 aktach ze szwedzkiego Henryka Chri- «%dowe, mnyoh ukarano policyjnie, 
stiemsora, tłumaczył M. Sachorowski. W sobotę po 1 . Petersburg 26 lutego. Celem popierania
południu „Grube ryby", komedya w 3 aktach Mi- , '"zapminych stosunków ekonomioznyoh francu 
chała Bałuckiego. ( sko-roByjskioh 1 dla popierania rosyjskiego han-

_________  , dlu zagranicznego banki rosyjskie w porozu
mieniu z kupieotwem postanowiły przystąpić 
do założenia w Paryżu pierwszej Izby handlo-

Ukrainy. W. Miinzdorf i A. Glasner z Londynu. S. 
Jandorek z Budapesztu. F. Knalewicz z Odessy. A, 
dr. Goldhamer z Sanoka. T. Krajewicz i W. Onu- 
frowicz z Krzemieńca. K. Kawiński i J . Kaczanow
ski z Warszawy. Z. Witoszańaki z Faryża. K. Ka- 
mensky z Prerau. S. Windenberg z Roman. F. Mi- 
ziewicz z Jasa. K. Jablińaki z Bukaresztu. W. Ló- 
flersky z Pragi.

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryacki — Lwów.

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
pilzneńska restauracya t  pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 26 O. hr. Dunin-Borkowska 

z Ponikwy. Wład. hr. Korytowski z Płotycz. J. 
Swaryczewski z Tarnopola. H. Schneider i H. Bach 
z Wiednia. K. Rothschild z Frankfartn. T. Tara
siewicz z Warszawy. L. Eydziatowicz z Rzeszowa. 
M hr. Grabowska z Koniuch. N. Obrębski z Tar- 
takowa. W. Schorrenberg z Liitich. A. Saillard z 
Brodów. J. Bartnik i E. Mehoffer z Krakowa. J. 
Winiarski z Prremyślan. B. Wierzokleyski z Kuba
ro wic. M. Neumark z Hamburga. W. Dura z Ber
lina. Dr. M, Rosenberg z Stryja. T. Chmielewski z 
Zborowa.

l A D B  8  Ł  A  K B . ”
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Nie tylko u nas używ ają W o d y

g o r z k i e j  F r a n c i s z 

k a  J ó z e t a ,  najw ięcej, lecz
także w  handlu św iatow ym  zajmuje 
ona wybitne m iejsce. Należy żądać  
wyraźnie w ody gorzkiej F  ra n c i- 
s z k a  J ó z e f a ,  gdyż są  w  handlu  
w ody mniejszej w artości z łudząco  
podobnemi etykietam i.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papie
ry  wartościowe i udziela na takowe za.HfvdH, 

Nadto zaprowadzono na wzór instytuoyi 
zagranicznych tak zwanych

Depozyta schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie de- 
pozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan
cernej schowek do wyłąoznego użytku i pod 
własnym kluozem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
j a t  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od
dziale depozytowym.

Zttłzżciijf & iwku i£23.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

pod firmą :
AUGUST SCKELLENBERG i SYN

wo Lwowie ul. Karola Ludwika 1.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w ar
tościowe i monety i poleca do ciągnienia 

1 marca 1900. >
FBOJUESY

n« losy komunalne Wiedeńskie po koron 10.50 
za sztukę.

G łó w n a  w y g ra n a  K uroń  4 0 0 .0 0 0
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja'. Pre- 

l nnmarata roczna K 3 40 w» Lwowis. K. 3 60 na 
| prowiacyi,

HOTEL EUROPEiSKI
A L B E R T  S Z K O W E O K  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 26 lutego. Br. Scal i E. Ste- 

ger z Złoczowa. A. Gorayski z Moderówki. Dr. 
Schatzel z Brzeian. T, Bohdan z Milatyna. L, 
Hauseman z Żółkwi. Hr. M. Rostworowski z Hre- 
horowa. M. Maksymowicz z Rzeszowa. M. Osuchow
ski z Kamionki Dr. W. Wilkosz z Krakowa. W. 
Pieniążek z Lipnik. Dr. J. Csillik z Tarnopola. 0. 
Schnell z Firlejówki.

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 26 lntego. Hr. Michałowski 
z Gorlic, J. Mołoń z Kołomyi. K. Kaąztelewica %

L w ó w  26 lutego. (Z Izby handlowej).
Obliczenie wedle nowego systemn w w»ln.-ł« 

nowej za 100 koron wartości noTnaln7j z wv?atH-» 
losów, których kurs Uczy sie od sztuki J’ wyj*tkiem

A kcye  u  sztukę: Kolej gal. Karola Lndwiir. a«n
koron 100-31 do 10P80 Kolej Lwowsko u . .v .
po 400 kor, 141.60 do 143 50 S  h i p o S .g o  ^
ede kDo 400 k*'60 d° 17x ~ -o^kcr'  | l4rbŁrni w Kzesza- wie po 400 kor. — do 80 —. Tow. budowy wa
gonów w Sanoku po 600 koron 95 — do 100 00. n.ab^ 
dla handlu i prcamyrtu po 400 k. 97 OW do 98 00

L i s t y  z a s t a w n e  za 100 ko. Banau hipot. gaUc. 
6 proc. losy w 60 lat. z 10 proc. prem, 109*00 do 109*70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98*30 do 99*00. 4 proc. los 
w 60 lat 92 30 do 93 00. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
61 lat 09.8) do 100*60. Banku kraj. 4 proc. los w 67 lat 
96 00 do 96*70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc- (I emi- 
zya) 94-50 do 95*20, 4 proc. los w 41 i pół latach 94 60 
do 96 20, 4 proc. los w 56 lat 94*00 do 94.70,

O b l lg i  za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego4prc. 
96*70 do 97*40. Bukowińskiego fund. gropm. 5 proc 10J.60 
do — —. Kom. Banku krsj. 6 proc. (XI emisyi) 100-60 do 
101*30. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 9>*30 do 96 0J. Pożyczki kraj. 6 proc 10300 
do —*—. 4 proc. z 1893 r. 94.00 do 94 70, miastt Lwowa 
po 200 koron 92’30 do 93 00.

  lutego. (Giełda towarowa). Cu
kier (spokojnie) 25 46. Nafta galioyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 39 —-60—40.

Herlia *26 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 84*60. Spirytus 47 50,

F&ryż 26 lutego. (Zanakniąoie giełdy), 
Trzyprocentowa renta 101*25. Mąka („Fleur 
de Paris“) 26*75.

Fnnkfurf 26 lutego. (Wczorajsza giełda 
wieozoma). K redyty aostryaokie 286 80; kolej 
państwowa 000 00; alpiny 000-00; disoonto 
195*90; laura 275*30.

Wiedeń 26 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koron&oh i po 50 klg,). p 8Beni0& ^  
na wiosnę 7*58—7*59, na maj czerwiec 7 64—
7'I°» J S k  j6Sień 7 9 0 ~ 7‘91; r w i o t n ę6-64—6-65, na maj-ozerwiee 6 -7 2 -6 -7 3  m

0-00—000, kakum dza na maj-czerwiec 
5*81—5-38, na ozerwieo-lipieo 0*00—0*00 na
M e° t f o P ° 'UU~ ° '00i owies na wiosnę 
5*2! ^ m  ’ na ^ aj caerm *o 5*41-5*42, na je 
sień 000; rzepak na styczeń-luty 00*00—00*00, 
m sierpien-wrzeaień 12*60-12*60; olej rzepa
kowy na styozeń-kwiecień 32l/.—33 V. Ten- 
denoya: słaba. Pogoda: pochmurno.

24 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Preenioa na 
kwieoien 7*43—7*44, na październik 7*70—7*71; 
żyto na kwiecień 6*31—6*32; owies na kwie
cień 5*00—5-01; kukurudza na maj 5*07—6 08. 
rzepak na sierpień 12*30—12*40. Oferty na 
pszenicę mierne. Chęć kupna ograniczona. Ten- 

(jereys.: słaba. Togoua : łagodnie
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Adamaszkowa jedwabna suknia złr. 9
i  w yżej! —  12 m etrów— wysyłki" franco oclona I — Próbki ma 
ładania do wyboru tak  z czarnych, białych jak  i kolorowych 
jedwabi Hennebeiga, na bluzki i  suknie od 45 Ct. do 14 złr.

65 et. za metr.
Prawdziwe tylko wtedy jeźli poohodzą wprost z moich fabryk.

G .  H e n n e b e r g ,  fabryka jedwabiu w  Z u r y c h u  (Zmct)
C. k. nadworny dostawca

^ o l e c s .  s i ę  H O  T E Ł  F R i i ł T C U S K I pr ;y placu K&ryacl .Im. w e  L w ow ie  
w zorow o urządzony. P okoje od 8 0  ct.

(amerykański owies gnieciony) jako kasza lab znpa, które to potrawy kaidą razą gorącą wodą w 10 do 15 minutach sporządzić
moina są zdrowe i lekkie.

, Duaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.

W o d a  H o ł k o w a

U» ra z twarzy pryszcz., liszaje, tra- 
dziVj pierzniet ia i taszczeni skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły oopć- 
we. Twarj odświeża urnela 

kaca. Cena 1 z ł r .
v ydeli-

. M a im a  Księgarni Katolickiej

m i  w ł m l  m
w Krakowie, Rynek 30 

wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami ofcdarowt- 

nyeh, zebrał i ułożył ks. S. B.
(Str. 106 w m e )  

lLsiąatcMka i a, zawieraj? — n-ęmsmoile-, 
we 4. Mcowaty. bariz > rfuror nie
na nąjpi}kn\cj8zym welinie, t obwódką 
różo®. , 'L. hałdę* ‘ jnnicy, drobnemi <ile 
wyramemi 6» tuptćnie nowemi. etnionk f 
mi, u  formacie nałytn L. _ tuj* bez opra
wy S  k o r .  w opr»wie gładki ii  z płótna 
angielakiega irzegi pąso' i  3  k o * . 6 0  
gr., w ‘ um sie miek^iei : nąjleprzego 
- w y r  gładkiego, br-.rgi zlecone, okrą- 
u i  Ju»r i . 5 0 ;  . uv"j8* oprawi
^ n e ti niebieskie z Hlijka" -Jocontmi O1 
k o r*  w takisjże oprawie brzegi zło. an,
■ i«ixam  skórzanym zamiast klam ek <8 
i  5 0  g r ,  i w rozmaity ck droż< sych 

oprawa cl
Nn perta sprasza doda* M ;  *i

J a n  I h n a t n w i e z
Sklepy słasne: we Lwowie, Krakusie, Przemy ilu, Czer- 
ńiowcacb, oraz we wozystkieb pierwszer '.dnych apte 
kacb, drog«er-ck, sklepach « zakładach fryzy s/:i:h.

D z ie r ż a w y  mniejsze z«r«z peszuku- 
,i Pośrednictwo wykluczam Wojnarowi r, 
Lwów, Snpińskiego 9.

Pierwsza klasa gimn, i real, 
i b i a r a w a  p r y w a t n a  n a u k a  

o d  8 - 1  g  -da .
2 półrocze rozpccz. s>ę I lutego. 

JDla prywatysiów
wszystkich ' w  gimn i real. Zbiorowe 

knrsa przy goto rawezn. 
Korepetycje  

dla uczniów publ , gimn. i real. 
Do matury' gimn. i real. 
krótsze i dłuższe kuraa dla wszystkich 

(panów i p r1;.
Współudział sił lacho sv h pod kino- 
wnictwem cm. c. *. Uyektora szk śred. 

Warunki pi z; stepie
A. Strzelecki, 

b. oauw. 'jimii Franc. Józefa i szkoły 
real wr I wowie, al. Zielona 6 I. p., 

Zgłoszenia od S -5  popol.

B ar .a  I » ekonomiczny z dobryi 1 
-iwiade-twami, onaty poszukuje posady, 
adres , „Ekonom", Korbie, poczta Ba ra 
ruska.

B z ą d c a  c k u n o i n i c z u j  nozuan* 
ezyk poszukuje posady Bliższych wyja
śnień udzieli Towarzystwo urzędników 

Lwów ul Cicha 1. 1 podjjry • itnych,

■ ‘r e n o m  t niższą szkoła dublańjką 
poszukuje posady z wi«sną pa ord-marye. 
F .  L  B o g n c l iw a ł  a  k o ł o  i t z e  
■ so w a . -  '

7 0  cx»
poi - h.ibgnuu kawy nl imówiaauj

 óoDmi, i-m aty—uej, dc uh  jo*
* j m  l/ik'. w « o J i  , “juu ) Olec
kiego t u r  -MJrsgo i, i ług. woraozk 
hm k  wyiyła ■ do rsi/«M cś, ■.■jjscowimr 

# M « le  a  r> J  .J ja sączki po. 
k&o 5 2  oś. tylko w *« ad Ib L ^oe. 
d a  U e lto k ló g o  ra uwowle, Batorego 
1 . « a  pror  lTore 11 L-yia sie odwrrtnie.

Dom murowany
a  e g m e i p  r M jścfó k a cb  u a  
sp rzed aż, b iłtu z k iew ic z , M at 

u i w  pL (d i  jakom  le c .
ML r  o / l i  Biaue Dieaen potrze. >Uje 

u  nasienie 1UQ , en., metr. Zarząd dóbr 
Nowesioło, po ca ta Kulików

K oniciey iiy  na paszę tegorocznej 
1000 ent, metr. ma na sprzedaż Zarząd 
dóbr w Niwens sle, poczta Kulików.

jest niezawodnym środkiem do 
wynibzoy.onia

szczurów i myszy
nieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 

domowych 
Główny skład

w .  c z o r r
H a “ ■ * e a  .i k a m  n i  .

we Lwoete, nismal w śródmieść'!, niosąca 
4 *«• renty, 11 łąi wolnych od pod ki_u 
£—  „a w .aaemość w kzn. daryi »dw, Ł l- 
siewiczów, Lwów Lk dwminka 

■lczbe 19,_________

adstarazy galioyji 
farb, p - zców i 

-ółkieweke

jaki handel 
lak ierów  

żółkiew ska 2.
Rok założeni* 1843

S r  P o h U p o ,
iuf o aO

A R T U R  K O Ś C I C E I
 _____  (SYRIUSZ)
że wełna i rosJiar po r' w<̂y> ui*c* Zamarz tynowska 1. 11 (dom 

pr. przcaąje k o łd r y  i! własny), u rzeciego Maja liczba 2 
» no dawnych niskich cenacn P0**!3* w3 )®r?® k a » y  wprost z jner-hi 
a u a  pracownia i magazyn P®* j1 , 1 j . A c, N*JleP3zr h e r b a t yół k*k od 1.50, k c n l a k  kuracytny od 

\8 0  but B u m  najlipszy od 1 “20 '/, Ut 
snderaii

o
Id e ra c e  po dawnych niskich 

tylko specyaiLa pracownia i magazyn 
po^deh J O z e f  S c h n s te r ,  
mmi m i. Cenniki gratis.

Lwów Ko

Do wydzierżawienia

ru.

d 1901 rokn folwai \ legły 3 mile od 
Lwowa, milę ou kolei, 700 morgó w 10.  »  

Blh iza «i»domoao u d r .  Ld»ie-
 w lc z ó w , Lwów, Akademicka 19.

U U yb' r ” »  1*awr pół ‘-iii 75 ct. „By
l e  ryiiaa al 3 ‘Isjz 1. 2 Lwów.

A d a m  B r a t k o w s k i  ulica Wało 
wa 1 we Lwowie, poleca niezawodnej kun 
strakcji ł a p k  I n a  m y s z ) , które prze/, 
aduszsnie bezwstrętaie giną. B/.taka po
10 ct.

Szkoła koroakarska
kaiczadzkr naprania koronki szyte i kloc
kowi oczyszcza chemicznie li-t-ńczu ł^a , 

_________poczta w juejscu.

K a k a o  holenderskie pół kl. 1.80,

I bogi Ł a i f ł .  Z twardego łoża bo
leści i rraeam się do serc miłujących Bo- 
Ba  > bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcn 
rodziny raczyły lasaawi; ppzyjść z p no 

Po 14 le mej p.acy zaw dc^ej, od 1 
la* ~błoż~ ie chory idlecałim al do kości 
boki i poz isijję w u ropnej aedzy. Racz 
cie łaskawi Dc t.rudzieje uwzględnił prusbe 
moją a ten rtciry powiedział „I ko bet 
wody nie Tedzie bez u igrody* z 
ten chrześcijański u avnek mi1 
położy na ragę słota Ł » z a r z  K r e -  
że l, Ostrobna p. Krosno.

n -  ----
; pewnośfiią 
liłosierd-ia

Dom  p a rto ro w y  z  ogrodem
(4 pokoje, puedpekój, kuchnia) z nowa 
eicyna 75 ubikacji) do sprzedania, Gro'

decka *f>. ___
—Dla osoby- w itarszym wieku wdowy 
bezdzietnej, znające] się na gespo larstwi 
wie; skiem praniu, yra iwanin I uizny i 
gotowaniu, jest liejsce aras. Podania, 
idpisy świadectw przysłać C. B. o. j 
Birnów.

Najlepsze z nowszych odmian 
ziemniaków.

I«par F ‘at k I Gracja, pleni - 
i bogate w snobie dla 'iorze.ni* ako- 
też smaczne do 'edzenia po cenie 
4  koron % cetnar metryczny 
wraz w workiem i dostawą do 
stacyi kolejowej fiursztyn-Uemianów, 
dostarczy z wiosną 1 r. Zarząd dóbr 
w Demiannwie, pcc.it* Bursztyn, r mia
rę zapasc w i w zesnycb samewień. 
E^wncczesme z namówieniem należy 
ad słzd po dwie koron; za każay 

ctn. n r resztę należytosci za pobra
niem kolejowem.

Zawiadom enie.
d lam  zaszczy t za wind ćm ie S za 

now ną P a " lic z a o ś ć ( że z  dn iem  
23 lu teg o  b. r. o tw orzyłem

Fiijf hanalu korzennego
w e L w ow ie 

mlics Zielona 1. 4 
a  n a p a trz y w s z y  ta k o w ą  w świe
że i doborowe towary po ce- 
n aoh  n a jn iższych .

Dzi-jkuiąc S zanow nej P . T  P u -  
c liozności z a  dotyohozasow e Łzau- 
fanie, poleoam  sitj i  n ad a l liczn y m  
rozkaz im.

Z p e łn y m  szaounkiem  
L e o n a r d  [ S o l e c k i

Światową sławę
ryrotuła sobie l u b i  n  i  t r a n a .  ma 
ji>ca z a p a c h  ś w ie ż y c h  fiołW Aw 

perfum

P ru s ldjm miiciieii
p e r f u m e r y a  Susa w Dreźnie. 

Tylko prawdziwa rtrzymać można n

Alojzego Hiibnera
w e L w ow ie.

Odsprzedających w innych miastach po 
szokuje sie.

Pianina inyiowp
W d zo  trw tle  

p ię k n e  w  t n i l e
T .

LWOWIE.
Do sprzedania 

kamień ca dwupiętrowa, z komfor
tem urządtona, blisko śródmieścia, 
wolna cd podatków. Bliższa w ia
domość w kanr elaryi. Dr. M. Siet- 

niokiego. plao Smolki.

M c l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e
•Wolin proszki Ee,diickic są ni*zrow srodaiem prze iw wszyst. ch®3̂ ®- 
bom śo.ad pochodzącym to złego trawirnia lub s łsnności da obstru^f* 

I W  Fa ł»«nre wyr-by będą sądwwme ścigane. -%s. 
l  ina zapieczętowanrg pudełkr k S. '

Wódka francuska i sól Molla
Wódka francL .ta i soi Mloila jł. t najie/iej znanym ,•• dnie a lądowym, suez*- 

gólnie jako środek uśmierza ący ao wcierania irze-iw rw«niu w członkach i innym 
priypadkom pjir.tałym *k. tki^m ziębieni», dnala Tzm»cu aja o na mieśnie i ner 
____________ wy. — Cen? «**yflinAlnej ploieswanej flaszkh k. 1.80.

Gł. skał wysyl. 4 MOLL c. k. tmstay^a naaw„ Wiedeń, Tuchlaubeir.
Lprasza się Bzanos. Pubuność, a-e')j wyraźnii żądała wyrobów 

M LLa . te tyłka prz] a,,;ala, które opstrzune *ą znakiem oahro: i podpisem
ShŁADT Lemt*ry Jak. bsiser, Apoth. Esgros: Peter Mikolasch, St. Mwkiewic*. 
Masiałowicz & Janik.

KONKURS
la.lmiiiY^fojsldegG u n  iiMiop

I -
we Lwowie.

5Łada król. stoi. m. Lwów* noL walą z 19 lutego 1900 pcle- 
oila komisyi artystycznej teatralnej rokowaó s oferentam i co do 
takiej fonny lz  ertaw y nu (jskiego te»wu polskiego we Lwowie 
wraz z bndynkiem uknrsalnym  i istniejącym zapasem nowyoh de- 
koraoyi, ażeby Gmina opróoz pewnego z góry oznaczyć się m ają
cego czFr-zu dzierżawnego pobierał* także i pewien pro ran t ozy 
«hegc zyska (oz^li udz u ła  w doohoaaoh przedsiębiorstwa), tern 
je d ^ a t zastrzeże aiem, iż Gmina w żadnym razie nie odpowiada za 
możliwy niedobór.

Dzierżawca p krywau ma wszystkie w ydatki z prowadzeniem 
przedsiębiorstwa połąo&ono, Gmina zaś nskaieozniaó będzie tylko 
konserwacyę budynków własnem staraniem  i kosztom, tudzież po 
kryw a' podatek ekw1 walentowy z własny oh funduszów.

Nadto Gmiui" m iasta Lwowa opróoz śoisłej ingerencyi srty- 
dtyczne; nrzysługiwaó będzie także nieograniozoua kontrola i wgląd 
we wszelkie księgi rachunki i kasowośó przedrębiorstw a.

W  wykonaniu powyższe’ uchwały rozpisuję niriejszem  kon
kurs z term  aerr wnoszenia ofert pisemnych opieozęwjwanyoh i 
ostęplowanyoh najdalej do 10 maroa 1900 roku, i rzywam oferen- 
ów by przedłożyli w tym że term inie na warunkach wyżej okre 
lo n y Ji »we szozegółowe wnioski, co do zamierzonego objęoia 

dzierżawy tea j u  a zarazem przedstawili w  swej ofercie ceny 
wszelkich mi jao przeznaczonych dla widzów.

P lan  mi ijso i owego teatru  może byó przejrzany w M agistra
cie lwowskim (V!U Departament) Ratusz II piętro) w godzinaoh 
urzędowania, gdzie też zasięg uąó można bliższych inturmaoyi.

Lwów 21 lutego 1900.

Prezydent miast

Dr. Małachowski,

Schufjmarka
4\QU*AAy

H r o p l e  ż o ł ą d k o w e
B r » d y ’© g o  

(pi7»dten Mari >C0 iklr kropla żołądkowi)
ip on ątb  ł i  w aptoce , t n m  U f r  *g n n  B n i n r a '  
Karola Brsdj w n I dniu 1.1 " .» b >.irkt 1. 
■tary i many ir~Jni lacaniciy daiała.iący m akonlcis i 
wsmacniąjąco ua śolądnk *raj. . »  .Ludach w trawirnia i 

Innych dol*gl (--ościach.

Cen? f ln z k l  40 c t ,  podw. flaszki 70 e ł.
Muizn orrócic uwagę powtórnie, ze moje hropli żołądkowe cięatokroć 

fałszowane bywają. Należy zwrócić uwaf przy zakupun na powyższą markę 
ochronną % p o it p < n n >  Cl. B r a d j  . wsg stkia wyroby jako nierrarebdw- 
zwrócić, któ nii ■ powylsaa marką I p o U p lH e n . C, B r u t . r  saopatrzon*.

Krople żołądkowe apt. K. Brady
(dawniej Mariacelskie żołądkowe krople)

-ą w czerwone ndc’*« opakowane 1 ourazei Matki Bo»uej Mariacielskiej 
( ,róo nurka ćchronns< aaopatrzone. Pod marką ochronną a  

musi eię »*ugdować podpis 
Cznśiśl i zładowe p lane.

P rarlsiw e kropł« żołądkowe eą do nabycia we wiiystkicŁ aptekad

naddiGdzĄcy cras posła!
3ako pamiątki 1-vsz< Jlomunii

p o l e c a m  m o j  w i e l k i  w y b ó r ,  
bo aż 32 książki do nabożeństwa, w najrozmaitszych form ataih,
o druku mniejszym i większym, w najróżniejszych oprawach.

Przew ielebnem u D uchow ieństw u, Szanow nym  Panom  i  lęgarzom  i t. d. 
poślę ns życzen ir chętn ie w ybór takow ych do p rzejrzen ia . Na życzenie posy
łam spis i cennik  w ydaw nictw  m oich bezp ła tn ie  i fran k *
A l — s > r r - r t f i  n A n t i i  polecam  Itsiażeczke pod tyt.f t ł f O g a  
IN U, C l  5 P O S Ł l l  K rz y iż o w a  „ eutnsę ew Leonarda z Porto 

— — —  i. 1  — « fttturizjo zaw ierająca  rozmyślania, mo«
dlltwy 1 pleśni przy obchodzie Dropi Krzyżowej, — z *ye”’_'ni — Gorzkie 
żale, Godzinki Litanię o męce Pańskiej, jfieśńi i t. d. r.ene 15 cent>, z prze* 
syłkę 17 cent.

Wydawnictwo Dzieł Ludowych
Karola Miarki w Mibołoirle (Nlcilal fl.-S.j 

Skład główny na A uitryę w księgarni Kuhaozki i Lang *w Białej

P o k a r m  p o ż y w n y  H e y d e n
jest wymirzony prodokt biiłks ki 5ry umożliwia spotegwane karmienie kr en 

ebciążania organów trawienia.
W yborny środek wzmacniający

dla słabowitych, dla dzi*c>, k srmiacycb kobiet, “-.czupłych, be urwistych, rekonwa
lescentów, nateżbych fizycznie i umysłowo etc.

Silnie wzbudzające ipetyt.
Otrzymać można w aptekach i drogueryach.

Favryk* chemiczna Heyden, Budapeit-Drezden.

P r z e d o s ta tn i  ty d iie iń .1

ijjt

i it-s i Stoff, do tu bankowy ; JG. tti»rfeid, dom bankowy , Korinann i Feigenbaum, kantor wymi- ly , Samnely i 
Landau, dom bankowy August Schellenberg i Syn, dom bankowy; jokal i /ilien, dom bankowy M Jonasz, dom 

bamcowy; .M. Feigenbaum, dom bankowy, Lwów ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Mas.]

Wykaz firm kontrolowanych przez kraj. Stacyę doświadczalną
botaniczno-rolnicz% we Lwowie.

Banie rolniczy we Lwowie;
Dom dla ziemian we Lwowie;
Dom  rolniczo-jerodukcyjny Ernesta Bahlsena w 'Krakowie;
Dom kominowy Stanisława. Komornickiego we Lwowie ;
Handel nasion W . W oliński i T. Kaczynsn1 we Lw ow ie;
Handel nasion £ . Mauthnera w Budapeszcie;
Julian nr. B runicLi w Podhoreaeb p. Stryj ;

1 K ra jow a kultura nasion Borowna J. Bulsiewicza w Bochni ;
K u l t u r a  n n s fo w  l e ś n y c h  w  Z a s s o w ie  p o d  C z a r n ą  ;
Pierwsza krajowa produkeya nasion T. Lnekiego w M elnie;
Towarzystwe rolnicze okręgowe w Bseszowie ;
Towarzystwo rolnicze okręgowe w  Wieliczce;
Zakład ogrodniczy L. Freegego w K rakow ie :
Związek handlowy dia kółek rolniczych we Lwow ie;
Związek handlowy dla K6Iek rolniczych w Krakowie.
Wyżej '-rymieuione tlrmy handlowe i hudjwcy hm on zawarli na prz«niąg razu 1900 z* Stacyą doswis iczalną 

butan*tzno-rolniczą Lwowie umowę, nocą której zobowiązali się :
1) uodda^ wszystkie iprz dawane nasiona roli.jcze i leśne ocenie btajji,
Z) zapewnie kupującym przer wre zeLie listo gwarancyjnego (na blankiecie -u temu przez stacyę wydanym) 

prawdziwość poehodże ..a, czystość uasieaife, siłę kiełkowania, brak kani inki (zarazy) lab Jej 
ilość w jedrym kilo&rauiie towara,

3) odszkodować kupujących wiązie pokazania się różni ;y pomięci . wartością gwarantowaną, a-zer istą towaru.
Listy gwarancyjne upó^ażniąj, kupujących przynajmniej zn 100 :oroi tego samego towaru ibóż eis za 250 

koron, do powtórnej oceo/ w ćtacj i botanicznu-rolniczej we Lwowifc na Roszt firmy kontrolowauej, kupujących zas n  mniej- 
u e  k ot; to 50 pr. zniżki taryf. Stacyi . . . .

Bliż * szcztiróly. do*yczące warunków umów/, roaząic. jwararcyi i ouszkodowaniw, uwidocznione są na odwro
tnej z tronie 1 g rarar cyjnego. ,  .

Niektóre s firm wyżej wymiecionych sprzedają nasiona w nieszytycb workach, zaopatrzonych w plombę i 
świaJectwo stacji.

Lwów, 1 lutego 1900.
B r. Ignacy Szyszj lotricz,

kierownik stacyi.
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(M a ś ć  S a p o m m th o io ^ a )
nsoi ranie u'auerząjaci >, wyrobn Ed|.nlasyr 
Matusi Aptekarza w Radomyślu kolo Tar
nowa. Środek popularnr, w oierpieniaoh 
reumatycznych, gośooowyoh itp. z rajla- 
pazym skutkiem używany, dostaó możn . 
pc cenie: słoik próbny 70 ot Słoik duży 

2 złr. 50 c i w każżę, więkezoj aptsoe.
Po otrzymaniu naleiytoś™ lub z* 

załiozką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka i • nuu -ąy e kylo Tarnawa.

Przesyłąjąo pieniądze, dołączyć na
leży 6 ot pa Ust) przesyłkowy Oelem 
ocuron p rr . naśli ownictwami, praazę 
/udać •./ Mdiat „SapMsntkgli yr«nu 
i ioi ‘iaza Motali, I przy[uowift tylk 
«ry|lnalny w «,pakB%«iiia, lak ryt*nt¥
* ans#!* t r  e le k  pnd gny

Na życzenia wielu moioh P. T. Gości wprowadzam 
moim nendlu ulubione

D

L w ow sk iego  T ow arżyatw a akoyjnego brow arów  na  
dżklanki i  butelk i.

B a y e r
plao Maryaoki 9.

18»2 
W h A l l E O O  

o a o w i r  '
ed ftb litrów wswyi, bl 

|n M ii, oserwene p» 8 ’ eent.
■ tąp" * uh? •pł * u wrtftaft 
lM s ó fk lf fe i t t ,ą b M a l« l  Idl 

p n y  4 o a o b i a

Stary C o g n a c
z wina własnego chowu, dostarcza' od naj
pierwszej jakości opłatnie 4 mtelid la 9 ty . 
»lbo ? litr; u 8 złr., irlod; t litry i „ rj 
gf> cent ■ n » r ti włałdole’
4<y,r. uuaek d w » -  w *Ky<yi

4 tomy rowieSoi:
Klemenaa Junosizy, W n n c z e h 0 
A. hLi&oznika ,Ó w a n w  

O h a n a "
K. Laskowskiego „ A n ly ty  “
St, Ariela nl J l a d y “ _____

oo kwa tał tom
otrzymają ji co

P  R  E  M  J  U  M - M  
nrenomaratorzy galicyjscj ‘

frpiliiiia Mód
^  i Powieści

piitmo ikubtrowune dla kobiet
Wychodzi co tydzień i ztsier*. piócz 

powieśd iryginalnj ih i praektadów, 
różnych artjłrnłó* literackie1*, p"iDi- 
sów kucharskich i gos-odarstw*. dom' 
"«“o najświj; ize "• .er “ kort-os 
deneye z Paryła, Los iynu, Włoazai ‘ ata. i  modaob oraz

OMbiiy Donato iliu iliw iy  dział
poświecony i yJj znie modom (do 2,000 
iilustracyj mód) kroje (12 wslkicn ar- 
'ipssy i 'czn**!), tablice haftów i robót 

i knbiecycn etc.

Cena pr« ,am»—*y we Gwowia kwai 
tłlni# 1 zlr. »<■ ct. Na prowirryi 
8  złr. 9BO ct. Roczni* 7  złr. 8 0  ct 
Z przesyłką rocznie 8  złr. 8 0  ct.

Prenumeratę przyjmują:
Główna Ekspedlyoya Tygodnika 

mód i powiaóof
Lwów, P a v i i  Rnrimana 9. 
oraj wriystki* kaięgarni* i kantory pism 

Na „ądanl* numera okazowe. Pro 
spekta gratis i franco.

Rodak*©* odpowiodaiainj W wław MaalowaU.
•w*

Papinw ■* Kbryki GaerlaAakięj. Pnikwnia Ns^odown Ątr'*’“*awa Mznwcktógo i Ski **■


